
Po konfiskacie nakład 2-gl

w

10 g r .

NOWINY CODZIENNE

„INSTYTUCJE PO LITYCZNE PAŃSTW A JAKC. W Y ­
RÓB DUCHA NARODOWEC-O, DAJĄ NAM MIARĘ JE­
GO SIŁY

A Mićkiewiec

Nr.
ma

A Warszawa, śroaa 1 września 193? r. Rok XII

Dlaczego nie zbadano tajemnic kartelu arozdżowego?

H a z u r f  p o w i n i a n  i ś ć  ^ / Z ' . - . d  s t v "

Druzgocące motywy wyroku w sprawie Lubowidzkiegb
wyraźnie stwierdzają . niewłaściwości” w sprawie „Łuszczarni Ryżu’'

W e w torek  dn ia  31 ub. ro- sąd  
ok ręgow y o g ło s ił w yrek  w  sp raw ie  
A n ton iego  L ubow idzk iego oraz re ­
daktorów Zdr.isława M itznera, 
W ład ysław a  Gaika, Z b ysław a K a­
w eck iego . L eona B orkow skiego, 
sk azu jąc ich : L ubow idzk iego A n ­
ton iego  na 9 m ies ięcy  aresztu  i 
200 zł. grzyw ny, Zkh isław a M itz­
nera na 6 m ie s ięc y  aresztu  i 600 
zł grzyw ny. W ład ysław a  Gaika na  
3 m iesiące  aresztu  i 150 zł. grzyw ­
ny, przy czym ten  o sta tn i o trzy­
m ał jeszcze  dedatkow o 3 m iesią ce  
aresztu  i 150 zł. grzyw ny za  zn is- 
sła w ien ie  p rokuratury, łą czn y  w y­
rok jed n ak że ustan ow ion o  na 3 
mis^iĄce aresztu  i 150 zl grzyw ­
ny. L eona B ork ow sk iego  skazano  
na 2 m iesiące  aresztu  i 100 zł. 
grzyw ny, zaw ieszając  mu karę na 
3 la ta .

MOTYW * W YROKU
W ciszy  w ysłu ch an o  p on iższych  

m otyw ów  w yroku:
W ydając, n in ie jszy  w yrok, sąd  

m iał za zadan ie orzec n ie  —  czy­
ta  lub  in n a  p o lityk a  personaln a , 
czy podatkow a na  teren ie  m in i­
ster s tw a  skarbu w zg lęd n ie  pod le­
głych mu urzędów  j'est s łu szn a  i 
celow a , n ie  czy ten lub in n y  sy ­
stem  w ytw orzony tą  po lityk ą  je s t  
zdrow y. J e ś li te  sp raw y b y ły  sze­
roko om aw ian e przez' św .cd k ów  
pod czas przew odu sąd ow ego , to 
tylko d la tego , aby sąd  m ia ł m oż­
n ość  p oznać tło i pobudki dzia ­
łan ia  oskarżonych .

Zadaniem  sądu  było  orzec, czy  
zarzu ty  p o sta w io n e  p oszczegó l­
nym  oskarżonym  są s łu szn e  i uza­
sad n ion e, i czy  osk arżen i pow inn i 
pon ieść za sw e czyny odp ow iedn ie  
kary.

PAN INSPEKTOR  
ALLAN D

Sąd stw ierd za  : iż  zarzu ty  p o sta ­
w ion e co do w yższych  urzędników  
b yły  n ie s łu szn e , za w yjątk iem  
p ew nych  poruszonych  spraw .

U jem n e św ia tło  na d z ia ła ln o ść  
A lla n d s , jako in sp ek tora  m in is te ­
r ia ln eg o , rzuca fa k t p rzerw an ia  
rew izji u Suryna. Su ryn  n iew ą t­
p liw ie  b y ł zw iązan y  z kartelem  
drozdżow ym  Z nalezione poaczas  
r ew iz ji w  dniu  13 lute-g - 1
przez R oszkow sk iego  dokum enty  

—  w obec różn ic

sn u c ia  n iep rzych y ln ych  dla S ie­
radzk iego w n iusków . Brak je s t  
jednak  d osta teczn ych , stu p rocen ­
tow ych  dow odów , któreby pozw o­
li ły  z ca łą  p ew n o śc ią  stw ierd z ić , 
że S ierad zk i w ied z ia ł, gd zie  żą­
dane akta dochodzeń  są" p rzech o­
w yw an e  i u m yśln ie  m e ch cia ł ich  
w yd ać sędziem u K le in ertow i, aby 
u tru d n ić  ś led ztw o  przeciw ko M i­
ch a lsk iem u . P o zo sta łe  dw a zarzu ­
ty  s ta w ia n e  dyr. S ierad zk iem u sąd  
uznał za n iep raw d ziw e.

ŁUSZCZARNIA  
I OSTROWIEC

D yr. L ubow ick i —  poza za­
rzu tem  ogólnym , w yn ik ającym  z 
treśc i artyk u łu  z  dn ia  25 k w iet­
n ia  193? r. za rzu c ił oskarżony  
L ubow iazk i, że  bron i on in teresów  
lu d zi b ogatych , że dla n iego  p ań­
stw o  —  to lu d z ie  o ogac i, a w ięc , 
że d zia ła  na n iek orzyść  skarbu j 
p ań stw a

n ia : K ilk u le tn i okres porzedzają- 
cy w y stą p ien ie  L ubow idzk iegc z 
zarzutam i, o b fito w a ł w  szereg  
naou żyć, dokonanych  przez w yż­
szych  urzęan ików  sk£ rbow ych. W  
tym  o k resie  u jaw nion o n ad u życia  
K rzyszto forsk iego , M ich a lsk iego , 
C hw aliboga, K urpiew sK iego i in ­
nych . N ad u życia  u jaw n ion o  p rze­
w ażn ie  n ie  dzięki k on tro li w ładz  
nadzorczych  skarbow ych , a  dzię­
ki przypaaK ow ym  ok oliczn ościom . 
D ochodzen ie prow adzone w  1933 
roku przeciw ko M ich a lsk iem u  i 
innym , przez nacz. R ząd k iew icza  
i n a stęp n ie  P o th sa , n ie  doprow a­
d ziły  do zadnycn  konkretnych re­
zu lta tów . -

O koliczności te sp raw iły , że w 
umj‘s ła c h  szeregu  n iższych  urzę­
dników skarbow ych , dbałych  o 
in tere sy  skarbu i m oże p rzeczu lo ­
n ych  na  tym  p u n k cie  p oczęły  nur- 

Itować podejrzen ia , że d z ie je  s ię
W  sp raw ie  Z akładów  O strow iec i il(: że w ład ze w ie r z c h n ie  ukry­

wają n ad u życia . U rzęd n icy  c i po-Kich brak  je sż  dow ouów, apy w  
sp ra w ie  te j decydow ał dyr. Lu- 
now ick i. W  sp ra w ie  „Ł u szczarn i 
R yżu” zn a jd u ją  s ię  zdan iem  sądu  
d o sta teczn t dow ody, k tóre prze­
m aw iają  za vym, ze  g r z y w iu  w in ­
na b yć w ym ierzon a  takżs? i  W as- 
serb ergerom  i  M azurow i i  że  sp ra­
w a w obec w yk ryc ia  n ad u żyć n ic

częli n ie u fa ć  sw ym  przełożonym , 
podaw ać sob ie  z u st  do u st  za ­
s ły sza n e  fak ty , m ające stw ierd zić  
w inę w yższych  urzędników  skar­
bow ych i p rzyp isyw ać  w szelk ie  
dotyczące sw ych  - osób n iepow o­
dzenia, tylko ch ęc i u n ieszk od li­
w ien ia  ich.

W in to tn ie iiić  d rzyr.ji
ministra Poniatowskiego

f a n  P rezyd en t R zeczyp osp o li­
tej p rzyjech a ł d ziś na  k rótk i po­
byt do W arszaw y p rzy ją ł d ziś w  
obecności p- m arsza łk a  śm ig łeg o -  
R yaza p. p rezesa  rady m in istró w  
gen . S ław oja  Skiadkow sk iego  i p. 
w iceprem iera  inż. E . K w iatkow ­
skiego, którzy re fero w a li o b ieżą ­
cych pracach  rządu.

Jak  m ów ią w k ołach  p o lity c z ­
n ych  aud iencja  ta  je s t  w zm ocn ię  
niem  stan ow isk a  p. m in. P o n ia ­
tow sk iego . P rzyczyn ili s ię  ao te ­

go pp. k o n serw a ty śc i z „C zasu” 
sw oim i atakam i.

W ten sposób  obaw y m agnatów  
o ca ło ść  ich la ty fu n d ió w  o ca liły  
m in istra jjk tó reg o  fa łsz y w e  poglą  
dy na  za g a d n ien ia  w si w yrządza- 
ją  w ie le  szkody

P . m in . P o n ia to w sk i c ią g le  pro­
w ad zi taką  p o lityk ę, jakby w szy st  
k ich  ch łop ów  ch c ia ł z ir ie sc ić  na  
w si, w  za jęc ia ch  ro ln iczych , jak  
by n iero zu m ia ł k on ieczn cśc i o- 
f e n s y fy  ch łop sk ie j na gosp od ar­
czy podbój m ia s t ..

sensacyjne p o le m  nt tra sie  Fieiscfieroa-ej
a korespondencją Parylewiczów

Wyrok w przyszłym tygodniu
KRAKÓW, 31. 8- Dzis w ósmym 

uniu procesu przeciwko Hindzie vel 
Helenie Fleischerowej i tow zezna­
wali ostatni świadkowie.

Na wstępie zeznawał świadek Bole­
sław Czuchajowski, notariusz, em. wi­
ceprezes Sądu Okręgowego w Krako­
wie. b. referent personalny w prezy ■ 
diur.i apelacji krakowskiej, świadek 
ustala, że Pa-ylewiczowa raz intei 
weniowała u niego w sprawie ■ jakie-

> -sr->
w  zw iązku z lik w id acją  strajku  

ro ln ego  w  pow . podnajecK im , zo 
s ta li przytrzym ani i od sta w ien i do 

ty lk o  n a  n iek orzyść  skarbu  a le  i | d ysp ozycji w ładz prokuratorsk ich  
n iek tórych  u czestn ik ó w  konsor- S- O. B rzezany . W ła d y s ła w  Zarę

Rewizje i aresztowania
w śró d  lu d o w c ó w

cjum , w inn a być sk ierow an a  do 
sąd u . N ie n a le ż y te  za ła tw ien i?  
sp raw y n a ieży  p rzy p isa ć  dyr. Lu- 
b ow ick iem u. Skarb p ań stw a  n ie  
p o n ió s ł jed n ak  żadnej s tra ty . T en  
jed yn y  w ypadek  n ie  d aje jed nak  
je szcze  p od staw  do tw ierd zen ia , 
że dyr L ubow ick i bron i in tere ­
sów  ludzi bogatych  na n iek orzyść  
skarbu.

LZIW NA ATM O SFERA
W  dalszym  ciągu  sąd  w yjaś-

ba, ro ln ik  członek  zarządu Stron-

Au&ericja p. Sławka
u p. Prezydenta R P.

S w ego  czasu , podczas pobytu  
w Ju rac ie , P a n  P rezyd en t R. P. 
p rzy ją ł n a  a łu g ie j , k ilk u god zin ­
n ej a u d ien cji, p. W alerego  S ła w ­
ka. B y ła  to  p ierw sza  a u d ien cja  p. 
S ław k a  u P a n a  F r e z y a e m a  od 
cza su  d y m isji rządu p. S ław k a

Pogłoski o ustąpieniu
prezydenta Krakowa Kopellner-Kaplitfciego

w a żn o śc i pom iędzy R uszkow skim
a A lla n d tm  —  p rzem aw ia ły  za
tym , aby rew iz ję  kontynuow ać. 
In sp  A lland  z le c ił jednak rew izję  
p rzerw ać i  sp isa ć  protokół, że n ic  
w ażnegc n ie  znaleziono.

n a j g o r s z a
NIEPFWNOSC

Go do dyr. S ierad zk iego  s£ 
stw ierd za , i i  ok o liczn o śc i poprze­
dzające d ostarczen ie  akt docho­
dzeń  przeciw ko M ich a lsk iem u  sę ­
dziem u K le in ertow i, w- szczegó ln o  
śc i różn ice  w  zezn an iach  na ten  
tem at zbadanych  św iadków  (s . 
K lein ert, Jaksz, K rycka, Z ieli -- 
sk i) dają p ew n e p od staw y  do w y-

Pogoda
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 1 września, r b.: po chmurnym 
i mglistym ranku pogoda na ogół sło­
neczna o zachmurzeniu umiarkowa­
nym. Tylko ni wschodzie jeszcze za­
chmurzenie większe i miejsc; mi zani­
kający deszcz. Dość ciepło. Tempera­
tura w  ciągu dma około 22 st. Słabe 
wiatry północno - zachodnie. Pod­
stawa chmur niskich w  godz. poran­
nych od 200 m., a ■ ’ ńągu d.iia około | 
600 m Widzialność dość doora. Wia- j 
try górne z  kierunków północnych i 

25 Km/godzi i

„ P o lo n ia ” don si, je

J H acn Politjcznycn Krasowa 
rozeszły się pogłoski, jakoby prez

Zdań co do ich  d j n<*ił sir z ; mia-

Pogłoski te mają swe źródło w tru­
dnościach wewnątrz obozu legiono­
wego, do którego p. Kaplicki należy. 

N ie  przesąd zam y n a  razie , czy, • .  ZoiUla
rem ustąpienia z swego stanowiska. , -ogołski powyższe Są prawdziwe

n ictw a  L udow ego w e L w ow ie  i 
prezes w  P od h ajcach , J o z e l Ger- 
lacn , roln ik , człon ek  zarządu w  
P odhajcach  i J ó ze f R yczy, urzęd­
nik p ryw atn y

Z p ow iatu  brzezansk iago  dosta­
w iono w ładzom  prokuratorsk im  za  
„prow adzen ie szk o d lm ej d la  
p ań stw a  a g ita c ji” , F ran ciszk a  J ó ­
ze fa  W ilka, s łu ch acza  praw  i J a ­
na K ąitoia, kupca. W ładze bezp ie­
czeń stw a  w K rakow ie dokonały  
w p on ied z ia łek  szczegó łow ych  re- 
tvzji w  lo k a la c h /' R ew izja  S tron ­
n ic tw a  L udow ego pod k ierunkiem  
kom. O learczyka w  lokalu  przy  
M ałym  R ynku 4 trw a ła  od godz. 
8 do 17, w ięc  9 g o d z in ; w  lokalu  
tym  m ieśc i s ię  red ak cja  „ P ia s ta ” 
oraz zarząd  ok ręgow y S tron n ictw a  
ludow ego n a  M ałopolskę. W  w y n i­
ku r ew iz ji w ład ze lokal ten  opie- 
czetowrafy.

P rzeprow adzone także rew izję  
i op ieczętow an o  lok a le: Domu lu ­
dow ego i t. zw . „ fu n d a cji” przy ul. 
R ad ziw iłłow sk iej tu d zież  lokal 
„Zw iązku m łodzieży  lu d ow ej” , or­
g a n iza c ji ak adem ick iej.

goś aplikanta, ale nie pamięta, czy 
chodziło tu o Nuchima Kanta.

Charakteryzując Parylewiczów świa 
dek zaznacza, żc jego zdaniem Paryle- 
wicz nawet niejako unikał swej żony.

INTERW ENCJA  
O FO TO GRAFA

świadek Stanisław Klmiecki, adwo 
.tat, wiceprezes nt. Krakowa pot wie. 
dza, że Parylewiczowa wstawiała się 
u niegc za jakimś fotografem, którego 
nazwiska nie pamięta. Chodziło tu o 
przyznanie petentowi prawa wynony 
wania zawodr fotografa w obrębie ni 
Krakowa. Prośba ta nie została u- 
względniona.

świadek Gizben Stuunicki, inży­
nier architekt z Tarnowa potwierdza 
szczegóły, ’ tyczące się nawiązania 
kontaktu między Sanowskinr a  Flei- 
scherową, a w szczególności stwier­
dza, że Fleischerowa żądanie pienię- 
Izy jd Sadowskiego uspraw:edliwiała 
koniecznością złożenia prezentu oso­
bie, któia miała decydować o nomina­
cji. Propozycja ta wzburzyła zarówno 
Sanowskiego, jak i Studń.ck.ego.

Po wyczerpaniu listy świadków 
obrońcy dr. Landau wnoszą o prze­
słuchanie dodatkowo sprowadzonych 
j o  sądr świadków. Prokuratorzy Gar- 
bactyński i żeleński wnoszą c zali­
czenie do Materiału dowoduwego ca­
łego szeregu aktów i dokumentów, a 
mianowicie wszystkich protokółów ze­
znań Wandy Farylew iczowej. Ze swej 
strony obrońcy, nie oponując prze­
ciwko tym wniosKOni, zgłaszają nowe 
dowody.

Adw. Arnold m. in. prosi o zalicze­
nie do do wodo w protokółów przęsłu 
chania sędziego Kawy 1 selretaiza  
sądowego Wadowskiego, celem stwier 
dzenia stosunków i polityki personal 
nej w apelacji krakowskiej oraz o do­
łączenie korespondencji Parylewiczo- 
wej dn aktów sprawy.

Prok. Garbaczyński oponuj * jedynie 
przeciwko dopuszczeniu zeznań sędzie- 
;o Kawy i sekretarza Wadowskiego 

c.az spisu wspomnianej wyżej kores­
pondencji.

R o z p a l o n y m  ż e l a z e m
„ R o zp alo n e  zelazo  w zię ła ­

b ym  do r ę k i d la  zd o b y cia  u- 
k ry ty c h  pod n im  p ie n ię d z y ”, 
—  tło m a czy ła  się przed sędz.ą  
śle d czym  n ie ż y ją c a  ju ż  dziś  
b o h a te rk a  k ra k o w sk ie j afery  
k o r u p c y jn e j.

K ie d y  się  czyta  sp ra w o zd a ­
n ia  z  K ra k o w a  z ró żn ym i 
szczeg ó łam i cu ch n ą ce j tej aie - 
ry, i gdy d o w ia d u je m y  się o 
za b ie g a ch  i o n ie tn icach , ."li­
trach i p o ży czk a ch , o w ek­
slach  i b o n a ch  „ p an i p reze­
so w ej”, —  n a rz u c a  się upor- 
czyw ie m y si, że to albo ja k a ś  
zm y ślo n a  b a jk a , albo że „p a­
n i p rezeso w a” b y ła  osobą ca ł­
kom ieie n ie n o rm a ln ą , n iezd a- 
ją cą  sobie sp raw y an i z tego 
ja k  n ie u czciw e  c z y n i rzeczy, 
an i też z tego, na co się n a r a ­
ża. T a k ie  to w szystko b yło  n i­
skie  i  głu pie rów nocześnie.

A  je d n a k  behater& a tej afe­

ry  p o staw io n a b y ła  w społecz 
nej „ h ie ra rc h ii” P o ls k i b a r­
dzo w ysoko. P o s ia d a ła  ro zle ­
głe zn a jo m o ści i b ezk a rn ie  
przez cza s d łu ższy  je  w y z y s k i ­
w ała. A  d a le j p ró cz „ je j” spra  
w y, S ą d y  R ze czy p o sp o lite j roz 
p a tru ją  n ie m a l rów nocześnie  
c a ły  szereg in n y ch , n ie m n ie j 
p o w ażn ych  afer, M ich a lsk i, 
Id z ik o w s k i, K rz y szto fo rs k i. — 
k ilk u  starostów  o sk arżo n ych  o 
zw y cza jn e  d e fra u d a cje , w iel­
k ie  procesy o p rze k u p stw a, a 
naw et i o stałni w arsza w sk i 
proces o . —  o
to pow ierzchow ny b ard zo , a 
ja k  b ard zo  bogaty „ b ila n s” o- 
statnieh tygodni.

‘ł

W y tłu m a c ze n ie  tego z n a j­
d zie m y w łaśn ie  w stów ach  
W an d y- P a ry le w ic zo w e j, goto­
w ej d la  zd o b y cia  p ie n ię d zy  
sch w ytać się naw et, „ ro zp a lo ­
nego ż e la z a ”. T rz e b a  to bo­
w iem  stw ie rd zić, a in n i pow in  
ni się do tego szczerze ja k  i 
P a ry le w iczo w a  p rz y z n a ć : n ie ­
p o h a m o w an a n iczem  żąd za  
w zbog acenia się i u ży w a n ia  
ro zp ow szech n iła  się ogrom nie  
i n a d a je  niestety ton naszem u  
ży ciu  duchow em u i m o ra ln e ­
m u.

N ie  bul tan. dawnych  id ta

łów, n ie  m a in n y c h  a m b ic ji  
ja k  zd o b ycie  w pływ ów  i p ie ­
n ię d zy . O soby z a jm u ją c e  w y­
so kie  stan o w isko  społeczne  
rz a d k o  m y ślą  w ięc o d o ko n a­
n iu  k o n ie c zn y ch  re fo rm  i o u- 
p o rzą d k o w a n iu  swego d zia łu  
p racy, o p rz y słu ż e n iu  się spo­
łeczeństw u. —  zn a czn ie  s iln ie j 
szym  m otyw em  i celem  jego 
d z ia ła ln o ś c i jest bow iem  w y­
k o rzy sta n ie  sy tu a c ji w pły­
wów i „m o żliw o ści” d la oso­
bistego zbogacen..' się- - i 1
tv c z \ io o c z y w iś c ie  w sz;-st-
k ich . stanow i jedna«. P®'' 
szecim ie spotykane z ja w i ko, 
na którego tle n ietrudno  o roz 
sadzane rak liczn ie  przez sądy
p r z e s tę p s tw a .

N ie pom ogą IH głosy oburzę  
nia. p u b liczn e ro zp ra w y i zao­
strzan ie „ d la  o d stra sze n ia ” 
k a r  p rzez sądy. N ie  pom oże  

(D alszy ciąg na str, 3 -e j).

KORESPONDENCJA
PAEYLEW ICZóW

Adw. Arnold podtrzymuje swój 
wniosek, stwierdzając obie strony 
stoją n; stanowisku, że między dzia­
ła nością W andy Paryiewiczowej, a 
jej mężen: nie istniał żaden związea. 
Ujawnienie żądanych zeznań nie przy­
nosi żadnej ujmy sądownictwu apelu 
cji Krakowskiej, które wyszło z tej 
spiawy obronną ręką

Prok. Żeleński poduzym u je sprze­
ciw os? a rżenia, oświadczając: i saty­
sfakcją i bez. żadnrgo zdziwienia przyj­
muje do wiadomości słowa papa „ob­
rońcy,' który lojalnie przyznaje, iż pre­
zes Paryiewicz nie był swiaaomy po­
stępowania swej żony. Równie słuszne 
były słowa pana obrońcy o  tutejszym 
sądownictwie. Ale w  tych wa.unkach 
tym mniej mogę zrozumieć wniose.-c, 
zmierzający właśnie dr oo-uszan.a 
spraw polityki personalnej tutejszego 
sądownictwa.

Co się tyczy Ko.espondencji, ujaw­
nionej B Parylewiczów, zawierała ona 
szereg iistow czysto prywatnych i bar­
dzo przedawnionych. ,

„SADOWNICTWO < 
JAŚNI IE JE  BLAS1UEM  

JRWAŁY
‘ Z kolei zabrał głos adw. W oźnia­

kowski. Zastrzega się on przeciwko 
nazywaniu wniosKów obrony demon­
stracją. Zdaniem n.ówcy .obrona dąży 
jedyni** do obrony interesów oskarżo­
nych. Adwokat wyraża zdziwienie, że 
p-okuratorzy tak dalece dbają o do­
bre imię Parylewicza i pyta, czyżby 
ich emerytowany prtzes Parylewicz 
prosił o to? Adw Woźniakowski nie 
zgadza się z adw. Arnoldem co do 
jego wyrażenia o sądownictwie, że 
„sądownictwo jaśnieje blaskiem  
chwały”. Mówca uważa, że sadow­
ił ctwo nie wymaga komplementów.

Uświadczenie to spotyka się z o- 
rdrą odpowiedzią prok. żeleńskiego, 
k.óry zaprotestował przeciwko pod­
suwaniu prokuraturze jakichkolwiek 
ubocznych wrględów, czy chęci osła­
niania osoby Parylewicza.

POSTANOWIENIE
SAPU

Po krótkiej odpowiedzi adw. Woź­
niakowskiego sąd ogłosił postanowie­
nie, dopuszczające dodatkowe dowo­
dy, zgłoszone przez prokuratorów i 
obronę, za wyjątkiem zeznań świad­
ków sedz.ego "Kawy i sekretarza sąd. 
W adowsk.ego oraz wspomnianej juz
korespondencji.

Na koniec przew.HJmczący trybu­
nału Nowosielski apeluje do ławy 
ob-ońców, . a w szczególni sc< — jak 
sie wyraża — do jednego z auwoK.i 
tów. aoy w wywodach swoich znajdo 
wali lojalne ustosunkowanie Sie do 
sprawy, chodzi bowiem O to, aby 
proce loprowadzony był do końca 
, atmosferze umiaru i powagi.

Na tym przewód sądowy został 
zamknięty. Sąd zarządził przerwę 
do czwartku, god:, 9 rano.- We
czwartek rozpoczną się mowy proku­
ratorów Garbaczyńskiego i żeleń­
skiego. W p ątek mowy obrońców. 
Wyrok spodziewany jest w przy­
szłym tygodniu.

It iBl M -  i  i9

Nie pchaj paka... 
Masoni o oświacie



ABC — NO WIKT CODTENJTE

Kutno non sztandarem i w m  Polskiego
Energiczna walka z  zażyczeniem

Wielkie zebranie propagandowe
Dn a 29 bm. Kolo Związku Polskie 

go w Kutnie w sali Ochotniczej 
Straży Pożarnej zorganizowało pub­
liczne ze Dranic na którym prele­
genci z Poznania i Warszawy w ygło­
sili szereg referatów. P. pułk. Chocie 
szyński sekret, gener. Zarządu Głów­
nego w Poznanm referat na tem at. 
„Polski star posiauanis. zagadnie­
niem społecznym". P. Stairslaw Mań 
kowski, kierown;k referatu propaean 
Howego Związku Polskiego w War­
szawie referat na tem at; „Zagadnie­
nie żydowskie, a Związek Polski" 
oraz na zakończenie p. Ludwik Hein­
rich, kierownik biura Związku Pol­
skiego w W arszawie w ygłosił r :fe ■ 
rat p. t. „Przez Związek Polski do 
niepodległości gospodarczej Polski".

Licznie zebrane audytorium (około 
S00 vsób) długotrwałymi oklaskami 
wyrażało swe jednolite stanowisko w 
poglądzie na kwestię żydowską.

Z zadowoleniem zaznaczyć należy, 
że Koło Związku Polskiego w Kutnie 
szybkim krokiem zmierza do reali­
zacji celów Związku. Istniejąc od 3 
z Jedw ie m iesięcy, powłane dc życia 
dzięki inicjatywie 24 miejscowych 
tcupeow j rzemieślników już dziś mo­
że n ę  poszczycić ilością członków po­
nad 100 osób. Nowe deklaracje wciąż 
napływają. Mimo krótkiego okresu 
czasu m iejscowy Zarząd w osi bach 
p. prezesa Kazimierza Semrawa i 
pp. Frąckowiaka, W itkowskiego, 
Krauze, Szmańdy i  pani Izabelli Ja- 
worsk.ej zawał rozkolportować wśród 
m iejscowego sp< teczeństwa i okolic 
30 000 oderw propagandowych, wła­
snego nakładu. Zorganizował dwa ze- 
braira odczytowe, dzięki swym stara 
niom doprowadził do powstan:a no­
wych polskich, placówek: składu ro­
werów, składu szkła, porcelany, apa­
ratów radiowych i części elektrycz­
nych hurtowni kolonialnej o
w ętszym  kapitale, sprowadzając z 
poznańskiego specjalistę - fachowca 
w tej dziedzinie.

OdKrycie korytarza 
podziemnego

*  K i e l c a c h

P od czas rem on tu  b. p a łacu  b i­
sk u p iego , przy  robotach  k a n a h z i  
cy jn ycb , prow ad zon ych  na  te r e ­
n ie  d z ied z iń ca  zam kow ego w  K iel 
cach  odkryto k ory tarz  podziem ny, 
łą c z ą c y  zam ek z k a ted rą  oraz  
■chody, ukryte w  m urze w ieżycy  
p ołu d n iow o - zachód  niej, w io d ą ­
ce  z p iw n ic  podd asza . Sch ody te  
o d rem on tow an e zo sta n ą  w  toku  
ob ecn ych  robót i  u d ostęp n ion e  
dla w y c ieczek

Jeśii się weźmie pod uwugę zaży- 
dzenie Kutna, gdzie prawie w szy­
stkie większe placówki opanowane 
są przez żydów uznać należy, iż pla-

r.„we posunięcia miejscowego Koła 
Związku Polskiego przyczynią się 
do rychłego wzmożenia polskiego sta 
nu posiadania na tym teren'e.

ABC sportowe

B r u d n e  t a l e r z e ,  k i e p s k i e  j e d z e n i e

P. Z. P. przyjacielem żydow i
JaK to było na obozie pływackim?

Aresztowanie kolporterów „ABC”
w Częstocnciw e

W dniu 26 b. m. w ład ze p o li­
cy jn e  w  C zęstoch ow ie  przep ro­
w ad ziły  do k om isaria tu  dw óch  
kolporterów  ABC B o lesła w a  P a-

dziń sk iego  i W ład ysław a  M uch- 
now sk iego  gd zie  przetrzym ani zo­
sta li k ilk a  godzin  za  k olportaż  
dzienn ika  ABC

Strajk żydowski w Łom ży
A może by tak na stałe?

P od czas o s ta tn ich  g io sn y ch  
za jść  w  Ł om ży p o lic ja  v p rzec iw ­
sta w iła  się akcji zorgan izow a­
nych  przez żydów  czerw onych  
DojoweK O burzyio to żydów  do 
tego  stop n ia , że p o sta n o w ili za ­
d em on strow ać sw o je  stan ow isk o  
strajk iem , W c iągu  o sta tn ieg o  
dnia  ta rg o w eg o  w  Łom ży sk lepy  
żyd ow sk ie  b y ły  zam k n ięte  i zab i­
te  ja k  w sob otę, ży d o file , k tórych  
je szcze  n ie s te ty  w szęd zie  s ię  
sp ótyk a ch od zili po m ie śc ie  zde­
n erw ow an i i p rzyb .c i k on ieczn o­

śc ią  kup ow ania  w szystk iego  w  
sk lep ach  p o lsk ich . K upcy p o lscy  
rob ili znow u doskonałe in teresy .

Ż ydow skie w yrach ow an ia  za ­
w iod ły  ca łk ow icie . L u d n ość  c ie ­
szyła s ię  ze  „strajku"  i w yraża ła  
życzen ie  by trw a ł za w sze  jakc  
b ezu stan n y  w yrzut żyd ow sk i prze 
ciw ko stan ow isk u  sp o łeczeń stw a  
p olsk iego  w  sp raw ie  żyd ow sk iej. 
N ie ste ty , w  ciągu  dni n a stęp n y ch  
sk lep y  żydow skie p w tw ie r a n o  a  
żydzi -ze zdw ojoną en erg ią  rzu ­
c ili s ie  do rob ien ia  in teresó w .

Przewodniczący T . U. R-u skazany
za działalność wywrotową

IV drugiej połowie października 
ub. roku władze bezpieczeństwa ni. 
terenie Bełchatowa zlikwidowały ko­
mitet dzielnicowy K. P. P. w skład 
którego r-ehodziło 8 „asów" komuni­
stycznych. Cały tep sztab postawio­
ny został w staii oskarżenia i w szy­
scy skazani zostań na kary id 2-ch 
do 3-ch lat więzienia, za wyjątkiem  
Feliksa Kriigeri przewodniczącego 
T. II. R-u w Bel chatowie, którj z 
btaku dowodów został uniewinniony. 
Od wwroku tego prokurator zapowie­

dział „pelację, wobfcv czego sprawa 
Krugera znalazła się na wokandzie 
Sadu Apelacyjnego. Sąd Apelacj-jny 
uchylił wyrok pierwszej instancji 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie i na 
powtórnej rozprawie wydsł wyrok 
mocą którego „towarzysz" Kruger 
skazany /.ostał na 4 iąta więzienia. 
Jest to jeszcze jeden dowód jak  
czerwoni towarzysze pod płaszczy­
kiem legalnej organizacji prowadzą 
jatzejki komunistyczne, (s ) .

Bezkarnie uszło t .  Karwanskiemu
pobicie kobiety

Głośna n.edawiu. w Skierniewicach 
sprawa p. t^zesrawa Ki -wańsKiego, 
urzędnika m iejsc . wego Urzędu Skar­
bowego o pobicie p. Kropiewskicj 
wymaga-ponownego omówienia. Cie-

Autoousy
Łochów — Ostrów Ma*.

W zw iązku  z ukończen iem  sezo ­
nu le tn ieg o , od 6 w rześn ia  b ędzie  
w strzym an y , ru ch  au toou sów  P. 
K, P . na lin ii Ł ochów  —  O strów  
M azow iecka-

W i a d o m o ś c i  gospodarcze
PŁATNOŚĆ PODATKÓW 

WE WRZEŚNIU
We wrześniu płatne są ustępujące  

podatki; Do 25 wrześma zaliczka nre- 
sięczna na podatek prz. nysłowy od 
obrotu ta  1977 r. w wysokości podat­
ku przypadającego od obrotu osiąg- 
nię ego w sierpniu przez wszystkie 
przedsiębiorstwa, obowiązane tio pu­
blicznego - ogłaszania sprawozdań o 
swych operacjach mb do składania 
sprawozd iń do zatwierdzenia, a z in- 
nj ch przedsiębiorstw _  przez przed­
siębiorstwa handlowe 1 i II kategorii, 
oraz przemysłowe I—V kał., Drowa- 
czące prawidłowe księgi handlowe.

Do 15 września — druga rata zry­
czałtowanego podatku przemysłowe­
go od obiotu za 1937 r. przez drobne 
ptzeJsiębiorstwa przemysłowe i han­
dlów e.

Do 7 września — podatek dochodo­
wy od uposażeń służbowych, emery­
tur i wynagrodzeń za najemną pracę, 
wypłaconych przez stużbodawcę w 
sierpniu r. b.

Ponadto płatne są we wrześniu za­
ległości odroczone lub roztożone na 
raty z  terminem plarnośr .. tym mie­
siącu oraz podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności również w tym miesiącu.

kawę jest to, że ^ostała ona umorzą 
na z poY udu braku dowodów winy, 
mimo że p. Krupietr-ska przedstawi­
ła 4-ch świadków, którzy widzieli 
scenę pobicia, iakoa uchodzą p. Kar- 
wańskiemu jegc sprawki. Trzy lata 
temu miał podobną sprawę o wymu­
szanie łapówek oo p. Kocha. Pomimo, 
ie  p. Koch przedstawił 18 świadków, 
p, Karwanski w arugiaj instancji 
został uniewinniony (w  pierwszej o- 
trzymał 2 lata w ięzienia), jedynie 
przeniesiono go z akcyzy do Urzędu 
Skarbowego.

Prasę obiegły artykuły atakujące w 
bardzo ostry sposób uczestników obo­
zu pływackiego za awantury i zdemo­
lowanie żydowskiej restauracji P. Z. 
P. zaś ubrawszy się w  togę Katona 
zdyskwalifikowało skwapliwie ośmiu 
zawodników.

Posłuchajmy urugiei strony, zooa- 
czymy jak to było naprawdę na tym 
ostawio..ym obozie. Oto list jednego 
z uczestników obozu, nazwisko które­
go jest wiauome redakcji

„Szanowny Panic Redaktorze i Jako 
uczestnik obozu pływackiego, upriej 
mic proszę o umieszczeni' w PanSKim 
poczytnym piśmie mego lisłu, 'który 
p.ostujc cały szerejj świadomie fał­
szywych wieści rozpowszechnianych 
w prasie o obozL.

„A więc między różnymi głupstwa­
mi pisaio się, że , parszywe owce” 
(tak nazywano uczestników obozu), 
chciały zaemolow^ć lokal biednego 
restauratora. Czy tak było w istocie?

Obóz, którego kierownikiem był p. 
Hrehorowicz był zorganizowany sran 
dalicznie. Zawodnicy spali na rwar 
dych łóżkach Zdarzył się cały szereg 
Wypadków zachorowań, wszetkie zaś 
prośby o zmianę warunków pozosń, 
wały nieuiwzglęanione. Carodziernw 
utrzymanie zawodnicy dostawali w  
restauracji żyda Ebla. Jedzenie byłe 
nieodpowiednie (jest ro opinia tren* 
ra p. Steepa). Nia dość m tym, że 
byio nudo, ale było po ^rostu nie do 
przełknięcia

W  restauracji panowały fenomenu- 
ne brudy. Tiudno chyba zmuszać ko- 
goi do jedzenia w  nieumytych tale- 
rzacn i na brudnym nakrycia Ni tym 
tle dochoaziło do częstych utarczek 
słownych między nami, a żydowską 
obsługą. Na ciągłe nalegania i prośby, 
Kierownik obozi p. Hrenorowicz nie 
chciał! zmienić restauracji, tłumacząc, 
że „u Polaków może być drożej". Nic 
więc dziwnego, że M eszcie urządzo 
no demonstrację przeciwKO 
stanowi rzeczy.

„Czy władze PUWT i PZP wiedzą 
o tym, że pieniądze przeznaczone na 
obóz. mający na celu poprawienie 
'styk j podniesienie kondycji fizycznej 
zostały w ten sposon zmarnowane? 
Czy nie można było wyznaczyć na 
kierownika obozu kogoś odpowiedniej 
szego, kto dbałby ni* tylko o siebie, 
ale i o tych, Których powierzono jego 
opiece?"

„Ostatecznie obóz tue dał żadnego 
rezultatu, zmarnowano masę pienię­
dzy, a zawodnicy wrócili rozgory­
czeni”.

„Uczestnik obozu”.

Przytoczyliśmy ten łist dosłownie

pozwalamy sobie sformułować pod 
adresem PZP parę pytar.

Czy z wiedzą PZP wszystkie za­
kupy były czynione u żydów?

Czy PZP przeprowadził śledztwo w

sprawie nieudolności p. Hrehorowicza?
Czy wydając parę tysięcy miesięcz­

nie na pensje trenera, PZP nie mógł 
dołożyć paru złotych na lepsze życie 
i spanie dla zawodników?

Warszawa zwvcię£vla!
i Wyniki wielkich zawodów lotniczych

Ka lirugm miejscu aeroklub gdauskj
W czoraj zak ończyły  s ię  krajow e  

zaw ody lo tn icze .
W szystk ie  31 sam oloty , które  

b ra ły  udział w  zaw odach , t. j. w  
próbach w  obozie lo tn iczym , oraz  
w  lo c ie  okrężnym  zak oń czy ły  kon­
kurs p om yśln ie .

P u n k tacja  zaw odników  po pró­
bach w obozie d a la  w yn ik i n a stę ­
p u ją ce : zesp ó ł A eroklubu  W ar­
sza w sk ieg o  o s ią g n ą ł śred n io  punk­
tów , to  zn aczy  na jeo n a  za io g ę  
27.7.

Z espó1 A erokl. G dańsk iego o s ią ­
g n ą ł śred n io  23,2. A erokl. lw ow ­

sk i 23, aerok l. por. 20,2, podia** 
kiej w ytw órn i sam olotów  19,4, 
aerok l. łódzk iego  18,3, aerokl. w i­
leń sk ieg o  17,5, aerok l. krakow ­
sk iego  12,8. ;

P o u w zg lęd n ien iu  w yników  lotu  
okrężnego zesp o ły  p oszczegó ln ych  
aeroklubów  sk la sy fik o w a ły  s ię  w  
k o lejn ośc i n a stęp u ją ce j:

1) A eroklub W arszaw sk i, 2 ) A e ­
roklub gd ań sk i, 3 ) aerok lub  lw ow ­
ski, 4 )  , erokluD podlaska w y tw ó r­
nia sam olotów , 5 ) aerok lub  w ile ń ­
ski, 7 ) aeroklub łódzki, 8 ) aero­
klub kraKowski.

Zawody pływatKie „A B C“
'Już w najbliższą niedzielą

s t a j e m y  n a  s t a r c i e

Z godnie z  u aszem i zap ow ied z ią  
m i, po  zak oń czen iu  „K ursów  p ly- 
w u c sic h  ABC" m ie liśm y  u rzą a z ić  
zaw ody p ływ ack ie , jed n ak że na  
żą d a n ie  u czestn ik ów  kursów , k tó­
rzy ch c ie li m ieć  trochę t czasu  do 
tren in gu , term in  zaw od ów  p rze­
su n ę liśm y  na  w z e s ie ń .

N a sze  zaw ody odbędą s ię  w ięc  
5 w rześn ia  o godz. 12-ej n a  p ły ­
w a ln i A ZS w  P ark u  P ad erew stór- 
go i obejm ują  4 konkurencje, a 
m ian ow ic ie :

20 m etrów  pań  d la  początku ją- 
takiemu cych .

50 m. p ań  d la  w praw n ych .
50 m . p anów  d la  p oczątk u ją­

cy ch  i

100 mtr.-10,2 seK.
STRASBURG, 31. 8. Międzynaro­

dowe zawody 1. atletyczne, rozegra­
ne w StFą sburgu. z udziałem amery­
kańskich 1. atletów przyniomy świet. 
ne wyniki. Sensacją zawodów był 
wynik murzyna Johnsona na 100 
mir. Uzyskał ort ponownie 10,2 sek., 
bijąc rekord światowy. Ale rekord
ten anowu nie został uznany ze wzple | czone zwycięstwem  
du na silny wiatr.

100 m. p an ów  d lr  w p raw n ych .
Z ap isy  (ty lk o  u czestn ik ó w  na­

szy ch  k u rsów  p ły w a ck ich ) p rzy j­
m uje i w sze lk ich  in fo rm a cji u* 
d zie lą  S ek re ta r ia t A ZS n a  p ły w a l­
n i w  parku P aderew sk iego .

Wyniki
mistrzostw Tenisowych 

PolsKi
BYDGOSZCZ, 31. S W poniedzia­

łek rozegrano w Bydgoszczy ostatni* 
konkurencje mięaz-m; otwwyrh m i­
strzostw tenisowych Polski.

W grze mieszanej w potfinałac] 
para polsko - austriacka Sioaówna - 
Baworowski pokonała pare Gajdriar- 
kr — Tłoczyński 2 -gi 8:6, 3:6, 6:4, 
a para jugosłowiańsko -  auajndfika 
Kovacs — Kcdl Tryelimiuowa.a parę 
polsicą Fryszczynowa — Hebd~ 6:3, 
6:3.

W finale zwycięstwo odnioaia para 
jugosłowiańsko - austriacka Kovacs 
— Redl, bijąc pan polsKo' - austriac 
ka Siodówna —  Baworowski 6:4, 7:6 
i zdobywając mistrzosrwo tem sewe 
Polski.

Poza konkursem odbyło »ią ■pot­
kanie pokazowe pomiędzy A u stra -  
kiem Baworo^skim  i Hebda zakoń- 

Austriaica 6:3,
6:3, 9:7.

Żądania tramwajarzy łódzkich
podwyżki płac od 10 — 30 proc.

Kołowania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

D ew.zy; Holancus. 292.(50; Berlin 
(sprzedaż 212.97, kupno 2 1 2 .U );  
1 «ndyn 26.31; N owy Jbrk 5.29 i 1/4; 
Nowy Jork (kabel) 5.29 i 8 ,R; Oslo 
132.25; Paryż 19.82; Praga 18.44; 
Sztokholm 135.65; Wiedeń (sprzedaż 
99.20, kupno 9? 80); Marka niem. 
* r e b r »  (sprzedaż 142.00, kupno 
136.00).

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
prem. inwest. I em. 69.25, II en*. 
<800; 3 proc. poi. prem. inwest. Be­
now a II em. 82.25; 4  proc. iaństw. 
poż. premiowa dolarowa 38.78; 1 
proc ?oż konsolidacyjna (w iększej 
>8.25 —  58.60, (drobne) 53.00 —
58.Z5; 4 i pól plac. poż. wewn.
państw 56.75 —  56."5 —  56.85; 5 
proc. konwe-ayjiia 62.00 ; 8 proc. L. 
Z. ziem skie aolar. gwar. kupon 26.00;
4 i pół proc. L. Z Pozn. ziem st~»  
kred. ser.a L. 57.25; 5 proc. j Z. 
W arszawy (1933 62,0*' — 62 ;
5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 56.00;
5 proc m. Radoniu \ L93-3 r.) 48.13;
6 ' proc. oblig m. Warszawy 8 i  9 
emisji 59.75 —  60 00.

Akcje: B. Polski 104.75- Warsz. 
Tow Fabr. Cukru 34.25; Węgiel 
24.50 — 25.00; Lilpop 51.25 — 52.00; 
Norblin 64.00.

[ X  o r ' łtlMftjł * £tg£r

renta ziemska (5.000 zł.) 54 50 
(500 zł.) 66.00; (100 z l )  67.00 —  
67.50.

6 I E Ł D A  Z B O Ż O W A

Ceny rozurn eją się za 100 kg. pa­
rytet wagor W-wa, w handlu ńurto- 

■ym, łaćimkacii Wagonowych za go­
tówkę. Pszenic i jednolita 32 00 — 
32.50; żyto I stardart 24.50 — 25.A0; 
owies I standart 22.00 —  22.50;
jęczmień nowy 20 75 — 21.25; groch 
polny 26.00 — 27.00; gr„ou Y ictom  
2J 0O — 29.50: łubin niebieski 16.75 
—  16.25; łubm żółty 16.50 — 17.00: 
rzepak zimowy 58.50 —  59.50; kęn 
czyna czerw. BUr. bez gr. kaniank
95.00 — 110.00; Koniczyna biała bez 
Lun. 180.00 — 195.00; mak niebiesk
83.00 —  85,00; mąka pszenna gal. I 
ąg.OO — 51.00, mąka pszenna gat 
II 39.00 — 4100, nąka pszenia  
pastewna 26.00 — 27.00, mąka żvt- 
\.ia gat. I 35.00 — 37.00; mąka żyt­
nia razowa 27.50 —  28.50; obręby 
pszenne g-UDe z przem. stand. 18.50 
— 19.00; -tręby  pszenne mialkń z 
przem. stand. 17.10 .— 18.00; otręby 
żytnie z przemiaru _tand. 16.00 — 
16.50;, makuchy lniane 24.25 — 
24.75; makuchy rzepakowe.

Ogólny obrót 2068 ton, w tym żyta 
476 ton. Usposobienie spokojne.

i .o D 2  31. 8- Związek Zawodowy 
pracowników tramwajów łódzkich wy 
ńąpil z żądaniem zawarcia nowej u- 
mowy zbiorowej i podwyższenia plac 
o 10 proc., przyczym według znńan w

RHIIIPS
Lfe O 7 l Ł / okc&fiftiwnyćtn
'l^bu/óofach M

-RADIO!

zaszeregowaniu pracowników podwyż podmiejskich

ka w niektórych wypadkach sięgataoy 
ponad 30 proc. Jak słychać jednocze­
śnie z pracownikami tramwajów łódz­
kich wszczac mają akcję podwyżko- i(o ’yty) 7.00_ Dziennik. 7.10 Muzyka 
wa również pracownicy tramwajów

ŚRODA, 1 WRZEŚNIA
6.15 Pieśń „Kiedy ranr.e wstają zo­

rze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka

Nfoustępkiw ość stron
w zatargu górniczym\

KATOWICE, 31. 8. Komis?rz
d em ob ilizacyjn y  na  Ś ląsku , inż- 
M ask t za p ro sił na bezpośrednio  
rozm ow y p rzed sta w ic ie li trzech  
zw iązk ów  górn iczych  oraz przed­
s ta w ic ie li  zw iązków  pracod aw ­

ców . R ozm ow y rozpoczęły  s ię  o 
godz, 4-ej po południu .

W  rozm ow ach, którymi przew ód  
n iczj inż. M askę b ierze rów n ież

(p łyty). 11.37 Syg,,ał czasu . hejnał 
z Krakowa. 12.03 Dziennik. 12.15 Przed 
żniwami w ogródku konkursowym —  
pogadanka. 1ż.25 Koncert ork. Fur- 
mańskiego i Dakowskiego. 15.45 Wia­
domości gospodaicze. 16.00 „Z moje­
go warsztatu” — szkic literacki. 16.15 
Koncert w wyk. Ork. Filharmonii 
Warszawskej z Ciecnocinka. 16.45

u d z .a ł przew odniczący kom isji a r - w armi‘ Vzer.w0n®* odczyt. . . . , . „  , i 17.00 Koncert sohstow. Kon-ad Żele-
b itrazow ej, n aczem ih  D eparta-  ̂ cj,owskj _  śpiew, Paweł Gedeon —
m entu  już- K ossu th .  ̂ skrzypce. 17.50 Sztuczna benzyna —

Istn ie je  m ałe praw clopodobień oogadanka. 18.15 ńelocjłe taneczne
S tw / ■ŻP rozm ow y te donrow idza na instrumentach solowych (płyty) stw ^, że  rozm ow y te  dopri/wati są l f  50 Fo adanka_ 19A;lJ styni dyry.
do pozytyw n ych  rezu lta tów , w o Kenci _  audlJja _  Albert Coates
bec n ieu s tęp liw eg o  » tan ow iw sk a (płyty). 19.50 Wiadomości sportowe.
s t io n . W toku  w ypadków , s p r a w a . 20.u» „Biaia Afryka” — reportaż z
a - ,  o W n ,
do r o z s t iz jg n ię c ia  kom isji a r b i- , konaniu Józefa Smidowicza. 21.45
trażow ej.

50 ro b o h iK ó w  zem dla ło  z  w ycieńczeo ia

Zakończenie strajku głodowego w Swieciu
Straik okupacyjny i glonowy, obei- 

mając., około 2UH i .boi ników ŁStrud- 
nionych przy budowie ulicy Nadbrzeż­
nej i trwający od wtorku połudtua w 
Świeciu n. Wisłą, przybrał w piątek 
ub. tygodnia największe nasilenie. 
Liczba robotników podających r. w y­
cieńczenia rosła, wywieziono ich 50 
do miejscowego szpital*

W piątek gwoli solidarno* i rozpo 
częlo strajk okupacyjny 16 ropotnikow 
zatrudnionvcF rnzy tiudowie gmach** 
pocztowego w Swieciu. zas w godz1 
nich  popi łudniowych zasr-.jK - jała 
• eszta lObotników piacujących w Cuk 
równi.

Konferencja jaka odbyta się w  rym 
dniu przy udŁiale p. starosty ćwin« 
rowicza p. Durmistrza Stabęckiego i 
przedstawicieli roootoików, uzgod 
ntetau wysam.tveł» eroe* om* *4ron*

po«tulałów, doprowadziła do zlikwi­
dowania ntrajku Robott icy przyją* 
szy do wiadontośc' wvjuk konferencji, 
n: który sir be wyjątku zgodzńb za­
kończyli głodówkę, zaś lobotnicy 
pocztowi i Cukrowni -ozpo-zel1 przer­
waną pracę. (a).

tUiełka odlewnia żelaza
uruchomiona

N ieczy n n a  od roku 1931 n a j­
w iększa n a  Ś ląsku  o d lew n ia  że la ­
za w  Ł a g iew n ik a ch  zo sta ła  uru ­
ch om ion a przez „W spólnotę In te ­
resów ". O trzym ało p racę  stu  ro- 
botników ł

„Dni powszednie państwa Kowal­
skich" — powieść mówiona. 22.00 
Koncert rozrywkowy. 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika i Komunikat 
meteorologiczny.

WARSZAWA II (M okotów).
13.0*0 Konce-t rozrywkowy (płyty). 

14.96 Nasi soliści (p łyty). 15.0)0 Po­

gadanka. 75.10 żj-cie kulturalne sto­
licy. 15.15 Koncert „Kwartetu 
Schrammla. 22.00 Wiadomości opor- 
towe. 22.05 „Lub'in” —  poemat Józe­
fa Czechowicza. 22.20 Muzyka lekka 
(płyty). 23.15 Muzyka taneczna (pły­
ty).

CZWARTEK, 2 WRZEŚNIA
6.15 Pieśń „Kiedy rann- wstają zo­

rze". 6.18 Gimnastyka. ó.?« Muzyka 
(piyty) 7.00 L ziennik. 7.10 Muzyka 
(otyty). 11.57 Sygnat czasu i nejnal 
z Krakowa. r2.o3 Dziennik. 12.i5  Cze­
go nas uczy wymarzanie. czimin — 
pogadanka. 12 25 Koncer; Orkiestry 
Marynark* Wojennej 15.45 Wiadomo­
ści gospodarcze. 16.00 Na siodełku mo­
tocykla — pogadanka dla dzieci star­
szych. ló .io  Symfonie B^ęthoyena — 
VII! audycja (pyty). 16.41 Lekcja o 
dobrym współżyciu —  felieton. 16.55 
Polska aKpe’a Ludowa *F 111*01 Dzier 
żanowskiego, 17.50 Poradnik sporto­
wy. 18.05 Pogadanka. 18.15 Parafrazy 
fortepianowe i jazzowe znanych u- 
tworów ćpłyty): 18 50 Pogadanka.
19 00 Powszechny Teati Wyobraźni: 
„Świt, dzien i noc" L an o  Nń-.code- 
miego. 19.45 Pogadanka J.9A5 Wia­
domości sportowe. 20.05 Polska mu­
zyka rozrywkowa. V-/ przerwie ok. 
godz. 20.45 Dziennik i Wiauomości 
rolnicze. 2i.45 Dni powszednie pań­
stwa Kowalskich —  powieść mówio­
na. 20.00 Recital śpiewaczy. W przer­
wach muzyka z płyt. 2ź .50 Ostatnie 
wiadomości dziennika, i Komunikat 
meteorolog.

WARSZAWA II (M okotów).
13.00 Fracmenty z oper PuccinFego 

(płyty). 14.06 Koncert rozrywaowy 
(płyty), lć.00 Jak spędzić święte?  
15.10 Koncert solistów: Janina Sewil­
ska — śpiew 20.00 Wiadomości spor­
towe. 22.05 Reportaż z życia. 22.20 
Muzyka lekka i taneczna (piyty).

W I A B O M O S C L  Z  T O H V

Zapisy na d zil
GON. 1. Dyst 2100 ni. Nagr. 1400 

zl. Papryka, Decobra i Męska.
GON. 2. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 

zł. Okey, Buzyrys, Kaskada, Ruń II, 
Biiiermayer.

GON. 3. Dyst. 210 ii. Nagr. 2600 
zl. Kiopot, Oktawa, Noceur, Masacrc, 
Avila.

GON. 4 Dyst. 1100 m Nagr. 2400 
zł lagu?r, N 'bile, Rakoczy, Kaprys 'i. 

1 GON. 5. Dyst, 1609 m. Nagr. ifiOO 
zl. Baronia, Nloutarde, Roy-al Guard, 

I Par, Jesień, Kawaler Różany.
|  GON; ó. Dyst; 1100 m, Nagr. 1800

zl. Elba, Wróżda, Orkan, Mariaż, Ad- 
dis Abeba, Gontyna

GON. 7. Dyst. 1600 m. handicap. 
Nagr. 3000 zl. Tamano 61 kg, Margas, 
56,5 kg Dyktator 56,5, Gagneur 39. 
Pegazus 51, Kryniczanka 57, Raguza 
55, Orangade 56^ , Kerry 56,5 kg.

GON. 8. Dyst. 1600 m. Nagr. ląOO 
zl. jasna, Bossiney, Paiva, Nicopne, 
Pe'-zeus, Sessi, Norma, Rosa Nava>-- 
ra 11.

GON. 0. Dyst. 2200 m. Nagr.lSW 
zl. Milo, Oncusz, Navy Got, Torreado- 
re, PąrnaJ, Biuc Bay U.
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NIE PCHAJ PALCA
P od ob n ie  ja k  i  w o jn a  dom owa 

h iszpań ska także i  w a lk i chińsko* 
japoń sm e d os ta rcza ją  c iągłych  
o k a z ji do ro zp ętan ia  zn aczn ie  
sze rszego  kon flik tu , w c ią g a ją c  w  
sw ą o rb itę  w p ł jw y  i  za in te reso ­
w an ia  n a jb a rd z ie j n a w et od le ­
g ły ch  m ocarstw . W ie lu  je s t  bo­
w iem  chętn ych  do w yc iągn ięc ia  i 
d la  s ieb ie  k o rzyść5 z  tra g ed ii 
ch iń sa ie j, a  d a le j w  p o lity ce  
m ięd zyn a ro d w e j is tn ie ją  n ie z li­
czone pow ią zan ia  i  w za jem n e an­
tagon izm y, m c  w ię c  d z iw n ego , że 
w  „k o n fl ik c ie "  japońsko - ch iń ­
skim  p ró b u ją  m aczać sw e  pa lce  
S ow ie ty , N iem cy , A n g lia ,  W ło ch y , 
. .m e rya

W  w a lk ach  dookoła S zangha ju  
is tn ie ją  je s zc ze  i  in n e  powody, 
d z ięk i k tórym  s ze re g  m ocarstw  
za in te resow an ych  je s t  w  ich 
p rzeo iegu , i  d zięk i k tórym  co raz 
to  n ow e w zn oszone są p ro tes ty  z 
ich  s tron y  i  groźby. Są to  tak  zw . 
„K on ces je  m ięd zyn a ro d o w e".

„K o n c e s je "  te  to  d z ie ln ic e  i  ob­
sza ry  p rzyd z ie lon e  poszczegó ln ym  
m ocarstw om  w  „n ie za le żn y m " 
p ań stw ie  cn insk im  do  sw obodne­
go  adm in is trow an ia  i  ek sp loa to ­
w an ia , s tan ow iące  sp ecy fic zn y  
tw ó r  p ra w a  m ięd zyn a rodow ego .

o c z y w is ta ,  że p rz y  za ża rty ch  
w a lkach , k tóre  aię dookoła  S za n g ­
h a ju  toczą n ie  tru dno o p rzek ro ­
czen ie  g ran icy , czy zbom bardow a­
n ie  te j  c zy  in n e j Koncesji. Z rozu  
m ia le  są co  p ra w d a  w noszone 
p rzec iw k o  temu ze  s tro n y  za in te ­
resow an ych  p ro testy , D roniący 
s w e j n ie za leżn ośc i C h iń czycy  m o­
gą  jednak  na n ie  spokojn ie  odpo­
w ied z ieć  zw ycza jn ym  o s trze że ­
niem  „ N ie  k .ad z  p a lca  m ięd zy  
d r z w i" .  N ie  ich  je s t  bow iem  w .- 
ną , ż e  „k o n ce s je "  te  za ło żon e  zo  
s ta ły  p rzed  la ty  w ła śn ie  w  cen ­
tru m  Chin, —  p „d  g ro źb ą  lu f  a r ­
m atn ich .

MASONI W
P is a li im y , 

d o p i e r o

OŚWIACIE
że  w  N iem czech  
t e r a z  o s ta tecz­

n ie  zw o ln ion o  z  M in is te rs tw a  O- 
*  "Ś w iaty  “ z e re g  m asonów . I  to  po 

la ta cn  kam pan ii a n ty  -  m asoń­
s k ie j. T ru dn u  s tw ie rd z ić , c zy  to  
są ju i os ta tn i p rzed s ta w ic ie le  te j  
m a fii, zw łaszcza , je ś l i  s ię  w eźm ie  
pod u w a gę  t. zw . lo że  s ta ro  - p ru ­
sk ie, k tórym  p ozw a lan o  n a  zazn a ­
czan ie p ew n ych  akcen tów  an tyse 

M ickach.
N iem c y  n ie  są  pod  tym  w zg lę ­

dem  osam otn ione.
W e F ra n c ji  o św ia ta  i  szko ln ic ­

tw o  b y ły  i  są pod  ca łkow itym  
w p ływ em  m ason erii. S łynn a  kam 
parna o  szko łę  la ick ą  b y ła  o rg a ­
n izow an a  p rzez  m asonerię . Z w ią ż  
k i z a r o d o w e  n a u czyc ie ls tw a  fra n  
cusk iego, p rop agu jące , jaK  w iad o  
m o id ee  an ty  - m ilita ry s ty czn e  są 
spraw ny m na rzęd ziem  m ason erio  

W e  W łoszech  sy tu a c ja  p rzed ­
s ta w ia ła  s ię  w  sposób a n a log ic z  
ny. D op ie ro  fa s zy zm  zaczą ł w p ro  
w ad zać  zm ian y  n a  lepsze. M is tr z  
w ie lk ie j lo ż y  s ied z i n a  w yspach  
lp a ry js k ic h  —  na w ygn an iu . A le  
jeszcze  p ytan ie , c zy  po k ilku na­
stu  la ta ch  rząd ów  fa s zy s to w ­
sk ich  w szy scy  m ason i zo s ta li u- 
su n ięc i z  w łosK iego  m in is ters tw a

ośw ia ty .
Ju ż tak  s ię  bow iem  na ca iym  

ś w ie c ie  d z ie je , że  mas „n i odczu­
w a ją  g łęb ok ą  m iłość do zagai, 
n ień  o św ia ty  i  szko ln ictw a . A  jak  
s ię  na ja k ie  s tan ow isko w  tym  za 
k res ie  dostaną, to bardzo trudno 
ich  stam tąd  usunąć. W iat-Jmo, 
b ez in teresow n a  m iłość.

Szeląg trzydzieści srebrników
Żydowskie Szelągi i Srebrniki po- respondenta z przebiegu jawnego ze 

sługują się w ostamicn czasach „no­
wym chwytem ". Polega on na zarzu­
caniu denuncjacji tym vszystkim, k tó­
rzy w  sposób lezkompromisowy u- 
jawniają przestępi iwa okupac;. st 
mickiej. M ilcrące zaiużenie orzmi:
M y możemy działać na szkemę Naro­
du, ale tobie, pisarzu poissi, nie w ol­
no publicznie napiętnować wrażej ro. łem obowiązku tuszowania incyden- 
boty, bo jeśli ją ujawnisz, prasa na- ■ tów  antypolskich, odybytn je prze 
sza ogłosi cię szpiclem, donosicielem milczał, redakcja mogłaby postawić 
i współpracownikiem Urzędu Śledcze- mi zarzut natury mor .mej.

brania podpisana pełnym imieniem i 
nazwiskiem, jest denuncjacją, czy też 
denuncjacją nie jest. Jeżeli odpo­
wiedź wypadnie twierdząco, to zna­
czy, że mianem denuncjacji i oojąć 
trzeba wszelką służbę p asową infor­
macyjną. Byłem przecież oficjalnym 
korespondentem awóch pism. N ie mia

go. - . . ;
Strachy na Lachy, prósz* panów! 

Nie damy się szantażować w  tak głu­
pi 1 bezczelny sposób Chwyt jest 
zbyt oraynamy, aby mógł kogokol­
wiek zastraszyć.

Kiedy zdemaskował? n antypolski 
charakter kongresu PEN-Klubów za­
rzucono mi z punktu denuncjację. P y ­
tałem w tedy publicznie ua łamać.. 
„ A i  „Prosto z M ostu": Czy ko-

Nie poczuwam się do solidarności z 
p. Stenbergiem i Słonimskim. Uwa­
żam, że taka solidarność przyniosłaby 
i * ujmę z każdego punktu widzenia. 
Węe jakim prawem Szpilki smią jej 

żądać. Kto milczy o szkodliwe! tak­
tyce, jednoczy się .. wrogiem. Jan 
Szelnr -opisał o  mnie -  ' .i nu.
merze Szpilek dosłownie: „Zasługi
jego nazwać łpy można raczej zasłt: 
gami ty -u policj jno - wyw iadowcze­
go, niż literackieg Pojechał do Pa­
ryża na kongres PENKLUBc w i tam 
zaczął węszyć. V» .dajc mi się, że 
Polska w ięcejoy zyskała nc ooozy- 
cyjnej, dipcjalistycznei działidności 
człowieka miary Dembińskiego, niż 
na koniunkturalnej i tiopicielskiej nu- 

K a to w ick a  „P o lo n ia "  donosi, że olicystyce Łaszowskiego". Jak widać 
w o jew od a  śląski dr. M ichał G ra- pojęcie denuncjacji zostało w  bezczel-

żyńsk i zam ierza  w  n a jb liższym  !ln1̂ ?ih!!hb przez pisnrz-. . .  . . .  . , dowSKicn. Stmicl chcą nam za wszol-
czasife w s ią p ić  w  zw ią zk i m ałżeń- ką cenę narzucić A o  wiązek ntfezerfa 
sk ie z p. Ś liw ińską  z W a rszaw y , b. 1 o swoich klęskach i kompromitacjach, 
d zia łaczką  harcerską  k tóra  ostat- ^ . °  n*e przyznaje się do wspćłu- 

nio uzyskała rozw ód kośc ie ln y  z

P a n  w o l e w o c f ó
żeni sią

swym  m ężem  m ajorem  Ś liw iń ­
skim.

Ślub dr. G rażyńsk iego  odbędzie 
s ię  na jpraw dopodobn ie j w  K a to ­
w icach

sicielem. A  pizecleż my nie mamy 
ibowiązku milczenia o machlojkach 
żydowskich, ani w  kraju, ani zagra- 
nicą. Podobne żądanie jest otclgą. 
z.awic . propozycję zdrady. Nic z
tego! Będziemy o was mówili prawdę

aż do końca, będziemy ją mówili tak 
długo, aż stąd wyjedziecie. Zatrujemy 
wam życie w  Polrce!

Mianem denancjacj- okreśiaio się za 
czasów carskich wiadomości dostar­
czane żant i irmom w celu udaremnie­
nia pracy Niepodległościowej, ż y ­
dzi chcą abyśmy w  stosunku dc włas­
nego Państwa ustosunkowali się tak 
samo, jak do władz zaborczych. Za­
leży Im na wygrywaniu '">nipleksow 
niewoli. Czyż tu Isuiieje jakakolwiek 
analogia. Owszem. Wczoraj bvla oku­
pacja rosyjska, dzisiaj mamy semic­
ką, to trzeba powiedzieć wyraźnie! 
jesteście dla nas takimi samymi w ro­
gami, jakimi byli słudzy ca. atu. Nie 
mamj potrzeby was ochraniać. Nie 
liczcie n? żadną dyskrecję z nas-ej 
strony. Wszystkie świństwa będą u 
jawnione ponad wszelką wątpliwość. 
Jesteście szkodnikami, więc trzeba 
was zniszczyć. To będzie zrobione 
radykalnie za jednym zamachem. Je­
żeli się komuś zarzuca denuncjację, 
to trzeba nieć przynajmniej tle zręcz­
ności polemicznej, zęby się jej nie 
dopuszcza* w  tym samym artykule, 
który ów  zarzat wysuwa na czoło 
rozważań.

K to chce zobaczyć tropiciela 
przy robocie, niech czyta ostatn' nu­
mer Szpilek, jan Szeląg w  rubryce 
siedem dni chudych „demaskuje" mo­
ją karierę polityczną, twierdzi że 
zostałem wydalony z organizacji so­
cjalistycznej za komunizm.

iv\ ietetajnoŁ.zsmslza cshrdlu h
Mniejsza o  te kłamstwa. Wiadomo 

przecież, że mój rozbrat z socjalizmem 
powstał na tle negatywnego stosunku 
uo żydów. Byłem antysemitą i socja­
listą w jednej osobie, twierdziłem zaw 
sze że izraelici powinni należeć do 
Bunau, ich udział w  partii, noszącej 
miano polsaa, raził mnie od pierwszej 
chwili. N ie powiem, żebym byl ouo- 
sobnlony, jednakże akcentowanie tej 
różnicy przekonań ostatecznie zade 
cydowało o moim ustąpieniu z szere­
gów  Z. N. M . S.

Co _ do komunizmu panowie będą 
musjeli przep. owadzie dowód prawdy, 
t akich obelg żaden Polak nic może 
puścić płazem. Cały arty :ul Szpilek 
nadziany jesf  oskareznianń o udział w  
organizacjach nielegalnych.

Ostrzegam: Jan Szeląg to „Infor­
mator *pecjalne6o typu“ .

Jako korespondent pisałem tylko o 
tym, co było jawne oficjalne, dostęp 
ne dla wszystkich Szpilki tropią i w ę­
szą ,konspii a c j ę W ię c  kto tu spełnia 
funkcje policyjao - śiedcze? N ie­
chaj opinia publiczna rozstrzygnie i 
poiępi winnych.

Są ludzie stojący etycznie tak ni­
sko, że ich nawet znieważyć nie moż­
na.

Szeląg zdyskredytowany w  oczach 
ludzi honoru, Szeląd przed którym ka­
rząca ręka się wzdraga. Judaszowe 
trzydzieści srebrników!

K O L C E M

i n w e s t y c j e

s t o i  w  s u b s y d i o w a n e j ,  r z ą -  
a o c h w a l c z e j  p r a s i e :  

b e t o n o w e  d r o g i  n a  P o l e s i u .  
K a n a ł  W a r s z a w a  -—  Z e g r z e  

z ł ą c z y  s t o l i c ę  z  b u g ie r r i !
K a n a ł  B y d g o s z c z  —  i r a y n  val 
R e g u l a c j a  W i s t y !
5 0 0 0  k i m .  n o w y c h  t o r ó w  k o ­

le  j o w y c h !
O c z y w i ś c i e  s ą  i o  w s z y s t k o  

t y l k o  p r o j e k t y .  A l e  t r ą b i  s i ę  o  
n i c h  z  t a k i m  t r i u m f e m  i  s z u ­
m e m  j a k b y  c o n a j m n i e j  w c z o ­
r a j  m i n i s t e r  p r z e c i ą ł  w s t ę g ę .

Z A W S Z E  ONI
B r .  M a n h e im ,  ż y d  w  Z a m o ś ­

c i u  z o s t a ł  s k a z a n y  n a  r o k  w i ę ­
z i e n i a  z a  s p ę d z e n i e  p ł o d u .

N i e r z ą d  u p r a w i a j ą  p r z e w a ż  
n i e  ż y d ó w k i .

S l r ę c z y c i e l s t w o  t o  u l u b i o n e  
z a j ę c i e  ż y d ó w .

9 0  p r o c .  n i e d o z w o l o n y c h  o -  
p e r n c y j  s p ę d z a n i a  p ł o d u  d o k o  
my u w j ą  ż y d z i

ś l i c z n a  k o l e k c j a ,  ( k o l ) .

MUNOUitKI U C Z i l iO W S K f e L  CZAPIŃSKI W a r s z a w a ,
Żurawia 3I, tei. 85I-OI

PRYWATNA MĘSKA SZKOŁA POWSZECHNA
r  PR ZY  GIM NAZJUM  IM.

SW. STANISŁAWA KOSTKI
UL. TR AU G U TTA 3, • te l. E82-2Ś

przyjmujemy uczniów do wszystlcicn Iclai 
Egzaminy wstępne dn. 31 sierpnia i 1  września o tf. 9-ej. Początek roku 

szkol. dn. 3 września. Klasy 5 i 6 —  JĘ Z Y K I OBCE.

Nowy, wielki konkurs pod hasłem
„Wyszkolenie zawodowe dla Czytelników ABC”

3 C z y t e l n i k ó w  o t r z y m a  b e z p ł a t n i e  w y k s z t a ł c e n i e

Jłolemika

Nie m ożna liczyć
na bierność chłopów

( K )  D ru g i kom unikat u rzędow y  

w  sp raw ie  za jś ć  w  M ałopo lsce  
Wy w o ła ł znow u  szereg- a rtyku łów  
o  os ta tn ich  w ypadkach  w  M a ło ­
polsce.

P ra sa  rząd ow a  za jm u je  s ię  u- 
d zia iem  łcom um stów  w  osta tn ich  
w ypadkach  i przytacza w y ją tk i z 
odezw  kom unistycznych . Jeden  z 
tak ich  w y ją tk ó w  i to z odezw y  
podp isane j p rzez  kom unistyczną 
P a r t ię  P o lsk i b rzm i:

„N iech zamrą miasta wraz ze 
wsią! Niech żyje strajk powszecn- 
ny:

Wszyscy ao strajku powszeenne- 
go w  dniu 23 i 24 sierpnia!

Miliony nie zamkna do Berezy. 
M ilionów nie zaaresztują!

Do czynu! Do boju!... Z  wami 
stanie cały obóz dcinokratyciiiy” ! 
„C z a s "  za jm u je  s ię  g łębszym

tłem  za jś ć ; . v v , ,

Smutne zajścia, które imał} trriej- 
sce na wsi małopolskiej są jednak 
problemem o wieie głębszym i szei 
szym. To nie tylko problem Stron- 
n.ctwa Ludowego. Jest to sprawa o 
wiele poważniejsza, o wiele dla ż y ­
cia narodowego istotniejsza. Strajk 
chłopski stawia przed nami pro 
blem ustosunkowania się ao pań­
stwa tej naliczniejszej warstwy sjło- 
lecznej, jaką stanowią chłopi. Jedna 
izecz powinna byt dla wszystkich 
jasna. Nie można liczyć na bierność 
chłopów. Chłop polski chce się 
do tego, co się w  Polsce dzieje, u- 
stosunkuwać aktywnie. Ustosunko­
wanie to  może uyć pozytywne albo 
negatywne, twórcze, albo niszczy­
cielskie, zależnie od tego, kto na na­
stroje masy en top sldej będzie w y ­
wierał wpływ, 5 jak się do tej .nasy 
potrafią ustosunkować czynniki rzą 
dzące. Bierność ludności wiejskiej 
należy do przeszłości.

Zelsm a energia p. Hrabyka
P  K lau d iu sz  Hrabyłc zastana­

w ia  s ię  nad  środkam i za ra d czym i: 
Co zatym staje się dla społe­

czeństwa nakazem politycznym w 
najbliższym czasie?

_ 1) Ogólna mobilizacja wszystkich 
si: Konstruktywnych, które w ytw o­
rzą karny zespół ludzi umiejących 
są przeciw.' tawic reakcji lOzkładu 
partyjnego, będącego sprzymierzeń­
cem piani Komunistycznego;

2) oparcie życia polskiego na za­
sadach dyscypliny, poczucia ładu i 

dpowiedzialności, a równocześnie 
zlikwidowanie wsrysttót.. og.ńsk 
rozj * tężenia mt ralno - polityczne­
go, które działają wśród nas i nisz­
czą systematycznie spoistość w e­

wnętrzna Pu, ski;

3) konsekwentna realizacja pro­
gi amu, opartego na zasadach Kon­
stytucji Kwietniowej i rozwinięcie 
głównie w  ostatnim przemówieniu 
Marszałka śm igłego - Rydza 
P la n  p. H rabyka byłby  jed yn ie  

pew nym  udoskonalen iem  d z is ie j­
szych, a n ie  w p row ad zen ia  is to t­
n ych  zm ian , k tóre  jed yn ie  m ogą 
usunąć g łębsze  tło w sze lk ich  n ie­
pokojów .

Wielu ludzi w  Polsce znajduje się 
bez pracy. Wielu dlatego, żc po prostu 
pracy znaleźć nie mogą, a innj jeszcze 
z bardziej smutnych p rzycyn  —  dla 
tego, żc nie posiadają żadnycn facho­
wych kwalifikacyj, ktoreby dopomog­
ły im do znalezienia odpowiedniego 
dla siebie warsztatu pracy.

Najczęściej w  takich warunkach 
znajduje się młodzież. Spotyka się 
wielu młodych ludzi, którzy po ukoń­
czeniu szkoły powszechnej, nie znale- 
źli sobie odpowiadającego im rzemio­
sła, albo też zdołali ukończyć zale- 
dw it kilka klas gimnazjalryeh, które 
ani me dal, im pożądanego wykształ­
ceni- średniego ani nie przygotowały 
ict do pracy zawodowej.

Ttrudne to jest zagadnienie i nit da 
się w  Krótkim czasie ozw.ą :ac, aie 
trzepa szuKac aróg, Któreoy pozwoliły 
choc v. maiym stopniu, chociaż kilku 
bezrobotnyi niewyitawlifikowanym 
dać w  ręce kwalifikacje, ułatwiające 
im znalezienie pracy.

T o  ma na celu nowy konkurs, urzą­
dzony przez „A B C " dia Czytelników.

Wydawnictwu naszemu udało się 
(^zyskać na kursach techniczno - kre­
ślarskich „W iedza ttehniczna" trzy 
bezpłatne uczestnictwa w  rocznych 
studiach. Bezpłatne uczestnictwa sta 
nowić będą trzy pierwsze nagrody w 
naszym nowym konkursie.
. Dalszymi nagrodami będzie: 5 miejsc 
na kursach ze zniżką 50-procentową, 
ud sumy zł. 180, któia obowiązany 
jest wpłacać każdy ze słuchaczy sur- 
su. Poza tym uzyskaliśmy lo  mit. ic 
ze zniżką zł. 5O, u wszyscy zakwalifi­
kowani przez komitet konkursowy 
otrzymają Sj-zlotową ulgę w opła­
tach za kurs.

W  ten sposób trzech naszych czy 
telników bezpłatnie otrzym a uprag­
nione kwalifikacje zawudowe, 15-tu 
osiągnie daleko idące zniżki, a kilku­
dziesięciu będzie mugło się kształcić 
z 30-złoluną ulgą.

Warunki konkursu sa bardzo łatwe.
N ależy tylko przesiać pod adre­

sem redakcji „A B C " Warszawa, aleje 
Jerozolimskie 121, zaznaczają* na 
kopercie, Konkurs pod hasłem: „W y ­
szkolenie zawodowe dla czytelników 
AB C",

R o zp a lo n ym  że lazem
(Dokończenie ze str. 1-ej)

w y k r o c ie  i  b e z w z g lę d n e  u k a ra  
n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  p r z e ­
s tę p s tw  i  n a d u ż y ć .  K o n ie c z n e  
je s t  g łę b s z e  i  d a le j  s ię g a ją c a  
p r z e c iw d z ia ła n ie ,  k o n ie c z n a  
je s t  c a łk o w it a  z m ia n a  p a n u ją ­
c e j  w  ż y c iu  p o ls k im  a tm o ­

s fe r y -
O b ó z , k t ó r y  d z iś  je s z c z e  P o l  

s k f r z ą d z i ,  r z u c i ł  p r z e d  1 1  l a ­
ty  łu s zB e  h a s ło  „ s a n a c j i  m o- 
r a in e j “ - O b ie tn ic a  ta  m e  z o  
s ta ła  je d n a k  z r e a l i z o w a n a ,  i 
p r z e s z_a  z  m ie js c a  d o  la m u s ;
n a d u ż y w a n y c h  „ t a k t y c z n y o ł i

h a se ł*
D z iś ,  —  ja k  n ig d y  je s z c z e .—  

p o t r z e b a  P o ls c e  „ m o r a .n e j  sa ­
n a c j i " ,  p o t r z e b a  p r z e c z y s z c z e ­
n ia  d u s z n e j,  c u c h n ą c e j a tm o s ­
fe ry '.  P o t r z e b a  w y p le n ie n ia

w s z e lk ic h  ś w iń s tw  i  b e z p r a w i ,  
w s z e lk ic h  k li ic  i  k o te rH  „ w z a ­
je m n e j  w s p ó łp r a c y " .  P o t r z e b a  
n a jb a r d z ie j  r a d y k a ln y c h  ś r o d ­
k ó w ,  n ie w y łą c z a ją c  „ r o z p a l o ­
n e g o  ż e la z u " ,  k t ó r e g o  n ie  lę k a  
ła  s ię  p r z e c ie ż  P a r y le w ic z o w a .  
P o t r z e b a  ś w ;e ż e g o  w ie w u  id e ­
a l iz m u  z a b o ro w e g o  i  a m b ic j i  
w ię k s z y c h  n a d  a m b ic ję  n a r a ­
ż a n ia  s ię  d la  z d o b y c ia  p ie n ię ­

d z y .
D a ć  to  b ę d z ie  m ó g ł  P o ls c e  

j e d y n ie  n o w y  i  ś w ie ż y ,  n a  id e  
a l iź rn ie  i  w ie ik . c h  a m b ic ja c h  
n a r o d o w y c h  o p a r t y ,  n a  k a to ­
l i c k ie j  m o r a ln o ś c i  i  w i e r z e  w  
w ła s n y  n a r ó d  w y r o s ły ,  —  g o ­
to w y  u ż  d o  p r a c y  i  w a lk i  

ru ch  p o l i t y c z n y
P. W..

Polityka „zielonych płotów”
W yczu c ie  rze czy  b yłoby  tu w  

dalszym  c iągu  p o lityk ą  „z ie lon ych  
p ło tó w ", o k tó re j p isze  „C z a s " :  

Strajk chłopski został juz zlik 
widowany. Rezultat jego jest pod 
każdym względem smumy i przy­
gnębiający. Niechżeż więc to tra­
giczne wydarzenie będzie przynaj­
mniej wymownym ostrzeżeniem i 
lekcją na przyszłość. N.cch pouczy 
przywódców Stronnictwa Ludowe­
go, ze nie wolno bezkarnie igrać z 
ogniem, ale niech jednocześnie

przekona tych, co za państwo nasze 
są odpowiedzialni, ie  luazle, którzy 
cmiaut stu szne asp.racje 

ludności wiejskiej uwzględni, i na 
właściwą drogę je skanalizować, 
przeciwstawiają im politykę „zie lo­
nych płotów", względnie dążą ao 
skłonienia te, ludnuści, by się 
swych aspiracyj wyzbyła wzamlan 
a demagogiczne obletnke socjalne 

i gospodarcze, że ludzie cl nie są w  
dzisiejszych ciężkich czasach powo­
łani d j  tego, by odpowiedzialne zaj 
mować stanowiska.

Wszystkiemu winna bezmyślność
P . S. S. w  „ 'W ieczorze  W a rsza w  

sk im " da je  inne ok reś len ie :

Tak. Wszystkiemu jest winna 
„b « zmys"ność‘ ‘, z którą idżte w  pa­
rze krótkowldztwo i zaślepienie 
czyników politycznych które ofia­
rą swyi h partykularnych Intete- 
sów mogłyby przywrócić życiu poi- 
kiemc mętność i dynamikę, 1 ener­

gie, dziś uwięzioną w  bezwładzie 
albo w  bezpłodnych walkach skiero-

W PŁOŃSKU
zaprennm ernwa'*' ..A B K " można 

•» p. E d w ard a  S m letan ow sk iego  

ul. Płocka- lf> (k io sk )

wać na drogę twórczej pracy 
państwa.

dla

Ludowcy przyznaią się
d o  s t r a j k u

S ek re ta r ia t naczelny S tron n ic ­
tw a Lu d ow ego  w yd a ł kom unikat, 
w  którym  p od a je  do w iadom ości, 
że s tra jk  ch łopski nie b y ł in sp iro  
w an y  z zew n ątrz, a w ybu ch ł na 
skutek rezo lu c ji, uchw alonych  
podczas św ię ta  lu dow ego  żą d a ją ­
cych w ykonan ia  uchw ał k on gre ­
su z  dn ia 17 s ty czn ia  1937 r .

1 )  odpisy własnoręczne posiada- konkursu będą mogli swobodnie wy» 
nych świadectw szi.olnycn, _ j bierać ten wydział, który najbardziej

2)  własnoręczny krótki życiorys, ' im odpowiada, 
wraz z podaniem Stanu rodzinnego i Nauka na kursach, na każdym z 
i majątkowego. I wymienionych wydziałów, trwa 10

Kom itet konkursów  będzie kwa- ; miesięcy, obejmując nauczanie „stęp- 
lifikował otrzymane od naszych czy- ne, ogólne i specjalne wydziałowe, 
telników materiały uw zględn ia jąc,W yk łady odbywi ją  się w godzluach 
kto z nich najbardziej potrzebuje wieczornych, tak, że nawet i ci nasi 
bezpłatnego wykształcenia zawodo- i czytelnicy, którzy mają dorywczą 
wego. czyj stan rodzinny i majątko- prace w ciągu dnia, będ* się mogli 
wy największej wymaga pomocy, kto kształcić za pośrednictwem „A B G "
w ' dotychczasowym swym życiu na­
potykał na większe trudności i kto 
wreszcie najbardziej pragnie praco­
wać w tym  zawodzie, jaki daje nasz 
konkurs. Do szkoły mogą być p rzy j­
mowani absolwenci 7 klas szkoły 
powrzechnej.

Roczne kursy techniczno • kreślar­
skie „W iedza Techniczna" (W arsza­
wa, Traugutta ó ) prowadzą naukę 
tectmiczno - kreślarską w  tizech spe­
cjalnych kierunkach, a mianowicie: 
maszynowym, , budo danym, m ierni­
czo - drogowym. Uczestnicy naszego

w godzinach wieczorowych.
Bliższe szczegóły co do progr imu 

nauki na kursach techniczno - kre­
ślarskich podamy naszym czyteliii- 
kom w jednym z  najbliższych nume­
rów.

Czytelnicy nasi mogę w oddziale 
miejskim '(A L  Jerozolimskie 3-a) w  
godz. 16.30 — 19.30 zapoznać się t  
programem kuisów.

Już od jutrr. redakcja nasza p rzy j­
muje zgłoszenia do konkursu, a ter­
min zamknięcia listy zgłoszeń poda­
my w ciągu bieżącego ty Hodnia.

JaK zostać milionerem?
mi lody z kre­
sie nurty murzy-

—  hiammi, kup 
m etr' —  naprasza 
nek, Jonny.

—  Dostaniesz, jak będę miałi pie­
niądze! —  odpowiada czarna mam- 
mi.

—  Man.nn. a ile ice-creamów mo­
że zjeść milioner? —  paaa znów py­
tanie.

—  Ile  chce.
—  Ja chcę być milionerem! —  pow­

tarza z naciskiem Jonny.
I  może nim kiedyś zostanie. Bo i 

śród czarnych są w Am eryce milio­
nerzy

A  jak się zostaje milionerem?
Pytanie to zadawano nie raz i nie 

dwa wielu milionerom amerykań­
skim. Niedyskretnie nagabywali ich 
o to dziennikarze.

Różne bywały odpowiedzi, a cza­
sem odpowiedzią był uśmiech pełen 
znaczenia.

—  Zaczynałem od zawodu rozno- 
siciela gazet, —  odpowiadał król 
prasowy, W illiam  Hearst, jeden z 
najbogatszych ludzi w Stanach.

—  Zarabiałem 10 dolarów tygod­
niowo a odkładałem 5 dolarów do 
skarbonki, od oszczędności zaczyna­
łem —  streszczał skromnie i zwięźle 
początki swojej kariery król m ilio - ' przypadek. Każda wygrana w  do-

—  Imałem się każdej roooty w  
młodych latach a  wydźwigmąi mrut 
mały spadek po ciotce, przyznawał 
się Camegie, wielokrotny milioner, 
król stali.

Mało kto jednak z tych m ilionerów 
przyznaje się, jak Camegie, do roli, 
jaką odegrał w ich “karierze życio wej 
przypadek, los. Większość mówi o 
swoich wysiłkach, przypisując całą 

zasługę some j swojej pracowitości.
Takie łatwe i proste nie jest to 

jednak, jakby się wydawało z opo 
wiadama. N ie  wystarcza powiedzieć 
sobie „chcę być m ilionerem". Bez 
pary nie ruszy najlepsza lokomoty­
wa. Bez „złapania za poły" przy­
padku czy Fortuny i najlepszy kan­
dydat na milionera daieko nie za je ­
dzie.

Trzeba chcieć, trzeDa się starać —  
oczywiście. A le  gdzie i jak wytropić 
szcęśliwy przypadek? N a  jakim  ro­
gu ulicy przyłapać za poły Fortunę?

Do Am eryki wybierać się po to 
nie potrzeba. Szkoda czasu i fa tygi. 
Fortuna jest i kołem się toczy tuż 
obok nas? W ystarczy wejść do kolek­
tury Loterii K lasowej i nabyć los. A  
wtedy przyjdzie z pomocą szczęśliwy

nerów amerykańskich 
D. Rockefeler.

sędziwy John brych rękach może być drogą do du­
żego majątku, do mibona.

JUęd<Z4 uaiucaw.
K O C H  A m  A O l

M oi najdrożsi, kochani m o i!
Los nam przedziwne i ig le  wciąż stroi 
U  celu w Polsce byliście praw ie, 
cez?  —  Ruchu trochę i po zabawie.
W  waszych ju ż  rękach tipko oyt handel, 
a tu się geje pchają na grandę. —
I  co najgorsze  —  rzecz całkiem  nowa, 
by y9 o j“ u  „go ja " tylko kupował. 
Najdrożsi m oi, m oi kochani, 
lam  towarzysze uatlczą w Hiszpanii.
W e F ra n c ji rządzą też wasi bracia, 
pocóz t u k  m ęczyć się. tu ta j m acie? 
Przyspieszcie jakoś sprawę do diaska, 
do Ekwadoru, na M adagaskar!
A w la ' kilkaset —  tam  —  drodzy moi, 
los będzie znowu fig le  wan. stroił. 1PO.
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G l r a q  z b i o r y  k ą p u
Zaniepokojenie wśród aioatorów bigosu

S m ś f e f ć  £ a r l o c z n ^ m  g ą s f e n ^ c o m ł
Nie Jawno P A T  podał depeszę o 

nienotowanej od lat piadze gąsienic 
moiyli - kapust ników, sygnalizowa­
nej pr^ez organizacje rolnicze w  róż- 
nycl, miejscowościach kraju. Gąsieni­
ce tt objadają doszczętnie liście ro- 
ślii v, arzywnych, zwiaszcza kapusty, 
której zbiory wypaaną z tego powo­
du ujemnie.

W  celu zapooicżenia panice wśród 
amatorów kapusty postarajmy się 
f znać bliżej tego szkodnika i spo­
soby jego zwaic_ania.

WIOSNA
Przejdźmy się wczesną wiosną w 

okolice ogrodów warzywnych. Na 
pari.ai.aclj, drzewach, na ścianach do- 
,nó* lub na zesclilych badylach ro­
ślin zeszłorocznych znajdziemy po- 
przytwierdzane jedwabną nicią paję­
czyny wydłużone, kanciaste, żułtawo- 
ztelone z czarnymi kropkami po­

b lask i liściowej, następnie łączą te 
nitki, aż powstanie dywanik jedwabi­
sty, którego czepiają się pazurkami.

Kompietn ' rozwój gąsienicy tego 
wiosennego pokolenia trwa 27 —  28 
dni w  okresie wczesnego lata. W  cią­
ga rozwoju gąsienica zmienia 4 razy 
(cc 3 —  7 dni) sw'oją skórkę, czyli li­
nieje. Linienie polega na pękaniu skór 
ki starej między głową a tułowiem 
gąsienicy oraz na przesuwaniu się 
przy pomocy skurczów ciała ku przo­
dowi _  stora skórka zsuwa się, a gą­
sienica wychodzi z niej jak z pochwy. 
Po każdej wylince gąsienica odpoczy­
wa 1 —  5 godzin, po czym nabiera 
niebywałego apetytu i zaczyna inten­
sywnie żerować. Później rozchodzą 
się po kima i wyjaaają otwory w  liś 
ciu l.apusty. jeszcze późniejsze sta­
dium żeruje pojedynczo na liściu od 
strony górnej, wyjadając miękkie czę­
ści i pozostawiając same żyłki. Naj- 

czwarki motyla bielinka - kaoustnika 1 starsze gąsienice zżerają nawe żyłjd,
(Pic ós Bras.cae).

Z  nadejściem wiosennych ciepłych 
dni (kwiecień —  maj) z poezwarki 
wychodzi motyl. Pr^ez kilka pierw­
szych godzin rtooniowo nabiera sil i
wyprostowuje skrzydła. Skrzydła te W  końcu swego życia gąsienica 
są ogólnej barwy kredowo - białej, przepoczw arza się, poszukując do te- 
przy iiasaJzie ciemniejsze z nara j go  miejsc położonych niedaleko ogro- 
czarnymi plamami; druga pa.a skrzy- du. Znalazłszy miejsce snuje nić, spo

pozostawiając tylko grubsze. O czyw i­
ście szKoazą najwięce, kapuście przed 
zwinięciem się główek.

SPOCZYNEK

deł od spodu jest szaro - żółtawa. 
W yprostowawszy skrzydła bielinek - 
kapustuik łeci ssać nektar z kwiatów.

ZAPOWIEDŹ 
SPU STOSZENIA

Na arugi dzieii po wyjściu z pocz- 
warki następuje kopulacja motyli w  
C’  ts-e iotu. W  2 - - 3 dni później sa­
mice już spieszą złożyć jaj które da­
dzą początek drugiemu pokoleniu let-

rząuzając jjudobny dywanik jak w 
"zusie żerowania. Następnie przycze­
pia się do dywaniku paseczkiem pa­
jęczym umocowanym do powierzchni 
parkanu lub i. p. oraz końcem ocf 
włoka do podłoża. -. —

NAJGROŹNIEJSZE 
"  POKOI ENIE “

Po 16 w- l~ dniach (mniej więcej w 
lipcu) z poczwarek wychodzą motyle

mo lesiennemu i-rzed tkfkenlem jaj drugiego pokolenia, są one nieco 
samica czepia się przednimi koń czy-; większe od motyli pierwszego poko- 
naim Jpoaniej strony liścia, tuli skrzy I lenia. Ze złożo.iyc 1 przez nie jaj lęg- 
dło jedno do anigiego, przegina od- ią się gąsienice najniebezpieczniejsze 
Wtok 1 przylepi:, jaja jedno przy dru- J dla up i-w  kapusty, chociaż żyjące 
gim na liściu. Tak potran znieść do krócej niż w pierwszym pokoleniu (13
ąaO jaj. Są one jasno - żółtawe, wy­
dłużonego ksztanu.

ŻARŁOfi NE 
GĄSIENICE

-  12 dniach lęgną się 
ce. Posiliwszy się na drogę resztkami 
kurupki jajowej, ruszają na żer. By 

nie spaść z gładkich liści roślin, gą 
sienice snują nić którą przyczepiają , . .. . ..
w  kilku miejscach do p o w i e r z c h n i ! ™ " ^ ' '

P A W IL O N  W A T Y K  A N U

—  17 dni). O  ile gąs.enice pierwszego 
pokolenia na początku lata żywią się 
głownie dzikimi loślinami, to drugie 

! pokolenie, grasujące w  lipcu, sierpniu 
i wrześniu —  niszczy przede wszyst-

Po 3 —  12 dniach lęgną się gąsieni- , , .
-  — - r s  Vt rożnych okolicach Kraju notowa­

no w  ciągu szeregu lat całkowite zni­
szczenie przez gąsienice kapusty, ka­
w io rów , karpieli i t. p. a także Sew- 

i t. p. roślin ozdob­
nych. Poezwarki drugiego pokolenia 
w większości zimują na parkanach, 

I drzewach i t. d., dając źi ódło pojawo- 
wi wiosennemu motyla. W  praktyce 
zaciera się granica między pierwszym 

J a drugim x)k -ternem, samice bowiem 
składają jaja a ,óżnym  czacie. taż, że 
przez całe lato obok jaj i gąsienic, 
można widzieć stale dorosłe motyle.

WALEA NA CAŁYM 
FRONCIE

W  jaki sposób pows.rzymać najazd 
żarłe rznyct gąsienic? P izede wszyst- 
kim należ] zbierać i niszczyć jaja i 
gąsienice w  ciągu całego okresu od 
lipca do Października, obszukując 
staiannie liście kapusty po obydwu 
stronach, jak również niszczyr cnwa- 
sty. Obol. tego trzeba się uzbroić w  
cierpliwość-^- łapać i niszczyć moty- 
’e. Wreszcie najradykalniejszy śro­
dek —  walka chemiczna. Stosuje się 
iu przede wszystkim zraszanie i opy 
anie kapusty preparatami zawiera­

ją cym i arsen (zieleń paryska, aise- 
, nian ołowiu) i t. p. Zabiegi takie na­
leży przerwać przynajmniej na 7 —  

110 dni przea zbiorem kapusty. Nie 
wystarcza indywidualna walka w

jednym ogrodzie. Koniecznym jest po- 
ozuinienie się sąsiedzkie, ponieważ 

szkodnik z jeanego ogrodu może się 
przenieść do drugiego.

SPRzl MkERZE^CY 
CZŁOWIEKA

W walce z bielinkiem - kapustni- 
kiem pomagają nam owady, grzyb i 
ptaki. Z  owadów najważniejszy tu 
jest t. z w. baryłkarz (Apanteles gio- 
meratus) —  diobny, błonkoskrzydły 
Owad, podobny nieco do małtj musz­
ki, lecz o dwu parach skrzydeł. Skła­
da cn swe jaja nod skórę młodych 
gąsienic bielinka. Z jaj legną się lar­
w y (ghs>enice), które żyw ią się naj­
pierw sokami ofiary, a później czę­
ściami wewnętrznymi jej ciała. P o­
czątkowo gąsienice bielmka w ygląda­
ją normalnie, dopiero w  późniejszych 
studia-h chudną : przybierają wyg'ąd 
chorobliwy. A  gdy chcą się przepocz- 
warczyć, następuje katastrofa: larwy 
pasożyta wychodzą z ciała ofiary, ka­
lecząc je i oblepiając nieszczęśliwą 
gąsienicę swymi żółtawymi oprzędzi- 
kami. w których się pr/°poczwarcza- 
ją. Gąsienica bielinka żyje jeszcze, 
lecz jest nieruchoma i nie może zmie­
nić się w  poczwarkę. W  ten sposób 
bai yłkarz noże ograniczać masowe 
wystąpienia bielinka w  roku na­
stępnym. Np. obecnie spotykamy o- 
pizędziki baryłkarza masowo nawet 
na ulicach Warszawy, co kazałoby 
przypuszczać, źe w  roku przyszłym 
P A T  nie będzie miał powodu do a- 
la, .nu. jednak trzeba wiedzieć, że ba­
ryłkarz z kolei ma swoje pasożyty 
(pasożyty II stopnia), te zaś znowu 
swoje (I ii-g o  stopnia) i t. d Pasoży­
ty (nieparzyste) są w  ten soosób dla 
człowieka pożyteczne, parzyste zaś 
szkodliwe bo pośrednio uniemożliwia­
ją działalność baryłkarza.

Obok oaryłkarza dzielnym pomocni­
kiem człowieka bywa g. zybek _  0- 
wadomórka (Entomophtora sphaeros- 
permaj, Która zabija masowo gąsieni­
ce bielinka przenikając do ich ciała i 
pourywają^ je  szarą pieśnią. Trze­
cim czynnikiem w  walce jest ptac­
tw o owaaozerne (stKorki, szpak-- i t. 
p.), które należy zachęcać do zamiesz-

N o w y  z a w ó d
dla kob't:t

P ew n a  bezrobotna A m eryk an ­
ka, w pad ła  na pom ysł, aby by.ć 
p ow ie rn ic zk ą  n ieszczęś liw ych  i 
n iezadow o lon ych  z ży c ia  za w y ­
nagrodzen iem  *5 d o ia rów  za g o d z i­
nę, 2 d o la ry  za pół godziny . U  nas 
ró w n ież  zd a rza ją  tri ę tego rodza ju  
p ow ie rn ic zk i —  ty lk o  m e w  tak 
„s k ry s ta liz o w a n e j"  fo rm ie .

kania w  pobliżu ogrodu, uudując dia 
nich dumki oraz podkarmiając je.

JeanaK na sprzymierzeńców nie na­
leży zbytnio liczyć, a stosować 
.sztuczne" środki walni, , przede 
wszystkim chemiczne.

TAD EUSZ PIETK IEW ICZ

O l b r z y m  s k a z a n y  tra ś m ie r ć
3 - m e t r c w y  c i ł c w i e k  s ł a b n i e

Fen om en  eg ipsk i, a p raw d op o­
dobnie ca łego  św ia ta  Saad M u- 
cham m ad G hazi, człow iek , k tóry  
m a la t 26 a w c ią ż  je s zcze  rośn ie  
os iągn ą ł ju ż  2 m etry  95 cm. w zro  
stu. W  c iągu  osta tn ich  dwuch 
la t w z 1-ost je g o  p ow ięk szy ł się o 
pół m etra , obecn ie  je s t  on coraz 
s łabszy  i p rzew ażn ie  le ży  albo 
s iedzi.

B ada ło  go  ju ż  w ie lu  lek a rzy  e- 
g ipsk ich  i zag ran iczn ych , p rzez  
d łu ższy  czas p ozos taw a ł na obser 
w a c ji w  m ie jscow ym  szp ita lu  
pań stw ow ym  —  a le  p rzyczyn y  
n iepoh am ow an ego je g o  w zrostu  
pozos ta ły  n iew y ja śn ion e . Saad 
G hazi je s t  z zaw odu robotn ik iem  
m urarsk im . L ek a rze  n ie  w różą  
mu d łu g iego  życ ia .

FestivaE sztu k i p o lsk ie j
W i e l k i e  i m p r e z y  w  W a r s z a w i e

Czy prez. S*eroszewtJr będzie recytował Grimmc?

O ł t a r z
w  „ s t y l u  r y b a c k i m

W id ow iska  te. dostępne bezp ła t­
n ie  d la  w szystk ich  od b yw ać  się  
będą na t le  k ram ów  artystyczn ych  
i k iosków  w ie lk ich  firm  k ra jo ­
w ych . Z am ierzon e je s t  o rg a n izo ­
w an ie  pochodu a rtystyczn ego  z 
różn ych  punktów  w y jśc ia , co­
d zien n ie  z inn ej d z ie ln ic y  W a rs za ­
w y  na R yn ek  S ta rego  M "asta.

U czes tn icy  F es tiva lu , w ykupu­
ją c y  k a rty  u czestn ic tw a  będą m .i-  
l i  p raw o  bezp ła tn ego  w stępu  na 
w szys tk ie  im prezy  w ym ien ion e  w  
szczegó łow ym  p ro gram ie  F es t iv a -  
lu, a nadto w ezm ą udzia ł w  bez­
p ła tnym  losow an iu  d zie ł sztuki. 
L o so w a n ie  to, na k tó re  z łożą  s ię  
d z ie ła  m a larsk ie , g ra f ik a , kom ple­
ty  d z ie ł w yb itn ych  p isa rzy  odpę­
d zie  s ię  po zam Knięciu  F es  iva lu .

Z in ic ja ty w y  s fe r  a r ty s ty c z ­
nych s to lic y  odpędzie  s ię  w  W a r ­
szaw ie  w  dn iach  od 2 do 10 paź­
d ziern ika  b. r. P ow szech n y  F es ti-  
va l Sztuk i P o isk ie j.

F e s t iv a l ten  m s  na ceiu p og łę ­
bić za in teresow an ie  sztuką, a 
p rzede  w szys tk im  udostępn ić u- 
czestn ikom  z poza s to lic y  skorzy ­
stan ie  z im prez a rtystyczn ych  
W a rszaw y , w  n orm aln ych  w aru n ­
kach im  n iedostępnych .

W  p rogram  F es tiv a lu  w e ja z ie  
s ze reg  w y s ta w : w ys ta w a  w ykopa­
lisk  I-e j p o lsk ie j w y p ra w y  arch eo­
lo g ic zn e j do E g ip tu , zo rga n izow a ­
na p rzez  U n iw e rs y te t  J ó z e fa  P ił ­
sudskiego —  w M uzeum  N a ro d o ­
w ym , w ys ta w a  dzie ł sztuki ludo­
w e j w  In s ty tu c ie  P ro p a ga n d y  
Sztuki, w ys ta w a  d z ie ł L eon a  W y ­
czółkow sk iego w  T o w a rzy s tw ie  
Z ach ęty  Sztuk  P iękn ych , w ys ta w a  
książk i w  B io lio te ce  N a ro d o w e j i 
w ys ta w a  fo to g r a f ik i.  W s tęp y  do 
w szystk ich  m uzeów  w arszaw sk ich  
bezp ła tn ie.

W szys tk ie  tea try  s to łeczne 0- 
p ia c o w u ją  sp ec ja ln y  p rogram  
p rzy  czym  tea try  N a ro d o w y  i  P o l­
sk p rzygo to w u ją  fe s t iv a lo w e  
p rzed s taw ien ia  popołudn iow e. N a ­
der bogato p rzed s taw ia  s ię p ro ­
gram  m uzyki.

W  sali P o lsk ie j A k ad em ii L it e ­
ra tu ry  będą m og li u czestn icy  F e- 
s tiva lu  usłyszeć na w ieczo rach  l i ­
terack ich  w yb itn ych  p .sa izy  
w spółczesnych . P o n iew a ż  na ązele 
k om ite tu ' ś to i p. W a c ła w  S iero ­
szew sk i sp od ziew ać  się n a leży  re ­
c y ta c ji b a jek  Grim m a.

W  czasie  F es t iv a lu  o rga n izo w a ­
ne będą z ca łe j P o lsk i pociągi" p o ­
pu la rn e  do W a rsza w y . W ysok ie  
zn iżk i k o le jow e  u m ożliw ią  p rzy ­
ja zd  do W a rs za w y  i skorzys tan ie  
z T e s t iva lu  na ju boższym  naw et 
sferom .

K om itet F es t iv a lu  zw ra ca  s ię  z 
apelem  dc m ieszkań ców  s to lic y  o 
ja k n a jlic zn ie js ze  zg łaszan ie  w o l­
nych i n ada jących  s ię do zam iesz­
kan ia  lok a li celem  zapew n ien ia  
tu rystom  d osta teczn e j ilo ś c i k w a ­
ter. L ok a le  te  p rzyd z ie la n e  będą 
jaao  p ła tn e  kw atery .

Z g łoszen ia  p rzy jm ow a n e  są co­
d zien n ie  z w y ją tk iem  n ied z ie l w  
lokalu  Z w ;ązku P ro p a ga n d y  T u ­
rys ty czn e j m. st. W a rs za w y  —  
W ie rzb o w a  ró g  p l T ea tra ln eg o  w  

godz. 10 —  16-

\

D la  koron ac ji cudow n ej statuy 
K ró lo w e j P o lsk iego  M orza  w  Sw a 
rzew ie  nad zatoką Pucką, w  sta­
dium budow y zn a jd u je  się na po­
lach, gd z ie  się odbędzie korona-

PAMl&TAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

tyb ack im ". 
znany arty

cja. o łta rz  w  „s ty lu  
O łta rz  zap ro jek tow a ł 
sta - m a larz  koście lny p. D rap iew  
ski. G łów n ym i uzdubaim o łta rza  
będą n ie  ty lko  w zo ry  sztuki ludo 
w e j, a le  ró w n ież  sieci i sp rzę t ry  
backi, co stan ow ić  będzie  n iezw y  
kle e fek tow n ą  i h a rm on ijn ą  ca­
łość, a p rzy tym  podn ies ie  o r y g i­

nalność fo lk lo ru  kaszubskiego.

P R Y W A T N A Z F i N S K A

W idok  w n ętrza  paw ilon u  W atyka  
nu na p a rysk ie j w ys ta w ie  św ia ­

to w e j.

SZKOŁA POWSZECHNA
P r x y  g i m n a z j u m

G A C Z E N S K I E J  i S  K A C P R O W S K I E i
C H > O D V 3  1 3 . - e l .  5 3

Egzaminy do wszystkich klas rozpoczynają się od 1 września. Zanisy przyjmuje kancelaria od godz. 9 14.

JACEK DRZEZINA 3 )

PAIłl liA f USTYff*łYCt 
S Z L A K P 7H

P O M I E Ś Ć

G ło śn \  c h ic h o t  r o z l e g a ł  s ię  z a  n ią . —  J a k ż e b y  t f ż  p o k o r ­
n y  s łu g a  A l la c h a  n ie  z n a ł  w s z e c h w ła d n e j  p a n i d ‘A n d u s t o n !  
W i e l k i e j  P a n i ,  c o  w ła d a  s z c z e p a m i,  c o  w  ś w ię t e j  M e k c e  b y ­
ła ,  c o  s t r z e la  ja k  n a j le p s z y  syn  p u s ty n i !  K t ó ż  b y  j e j  n ie  
z n a ł 1 —  C h ic h o t  b r z m ia ł  c o r a z  g ło ś n ie j  i p r z y p u s z c z a ć  
n a le ż a ło ,  ż e  ten , z  k t ó r e g o  g a r d z ie l i  s ic  w y d o b y w a ł ,  n ie d łu g o  
p o  p ia s k u  z  u c ie c h y  ta r z a ć  s ię  z a c z n ie .

—  M i lc z ,  p s ie  j e d e n  i  p u s z c z a j  m n ie  z a r a z ,  b o  m a c z c j  
n im  s ło ń c e  n a  n ie b ie  w z e jd z i e ,  h ie n y  i s z a k a le  n a  ś c ie r w ie  
t w o im  u c z tę  s p o ż y w a ć  b ę d ą !

—  O , ł a s k a w a  P a n i ,  w y b a c z  p o d łe m u  r o b a c z k o w i ,  k tó r y  
tu  z a  to b ą  z  k a r a b in e m  g o t o w y m  d o  s t r z a łu  s to i, w y b a c z  m u  
b e z c z e ln o ś ć ,  i ż  p r a g n ie  m im o  tw e j  w o l i  z je ś ć  d z is ie js z y  p o s i­
ł e k  w  g r o n ie  s w o je j  l i c z n e j  r o d z in }  ; w o b e c  c z e g o  W s ta w a j 
z a r a z ,  b o  m u s im y  je c h a ć !

M o c n y  k o p n ia k  p o d n ió s ł  ją  n a  n o g i.  C h w ia ły  s ię  d z iw n ie ,  
le c z  m o g ła  n a  n ic h  s ta ć . Z  m r o k ó w  n o c y  w y ł o n i ł y  s ię  c z te r y  
w y s o k ie  je d n o g a r b n e  c ie n ie .

—  P r z e p a d ło  —  p o m y ś la ła m  p a t r z ą c  b e z r a d n ie  n a  ś m ie -  
s zn  e s te r c z ą c e  z  d z iu r y  k o ła  s w o je g o  . ,D o d g e ‘ a “ .

N a g le ,  z d a la . o d  s t r o n y  A b o u - K e m a lu  d o s z e d ł  ic h  suchy 
w a r k o t  m o to ru .  J e c h a ł  ja k iś  s a m o c h ó d .  B a n d y c i  d r g n ę l i  
i  p o c z ę l i  s p o g lą d a ć  u w a ż n ie  n a  d r o g ę .  D w a  n ib y  g łó w k i  o d  
s z p i lk i  ja ś n ie ją c e  w  d a l i  r e f l e k t o r y  s z y b k o  się. z b l i ż a ły .

—  Y a l la ,  y a l la  (s z y b k o ,  s z > b k o } !  —  n a p a s tn ic y  n i c z }m  
o p a r z e n i  u k r o p e m  z a c z ę l i  z y y ija ć  s ię  d o o k o ła  w ie lb ł ą d ó w

P a n i d ‘ A u d u s lo n ,  w z ię t a  s i ln ie  p o d  r a m io n ? ,  m u s ia ła

s ią ś ć  na n ie w y g o d n y m  s io d le  i  p o  c h w i l i  b u ja ła  s ię  n a  w y s o ­
k o ś c i t r z e c h  m e t r ó w ,  z a  t łu s ty m  g a r b e m  d r o m a d e r a .

M ie l i  ju ż  je c l ia c .  O s ta tn ia  d e s k a  r a tu n k u  —  s a m o c h ó d , 
z b l i ż a ł  s ię . ś y v ia t ła  r e f l e k t o r ó w  r o s ł y  w  o c z a c h . Z b a w ie n ie  
n a d c h o d z i ło ,  t r z e b a  j e  b y ło  t y lk o  z a  w s z e lk ą  c e n ę  w y z y s k a ć

W ie lb ł ą d y  r u s z y ły .  S a m o c h ó d  b y ł  je s z o z e  m o ż e  o  k ’ lo -  
m e t r  o d d a lo n y .  J a k  w o r e k  z  p ia s k ie m , r y z y k u ją c  p o n o w n e  
p o t łu c z e n ie  s ię , r u n ę ła  z  w y s o k ie g o  m o d ła  n a  z ie m ie .

D w a  s i ln e  k o p n ia k i  i c a ła  s e tk a  w y s z u k a n y c h  a r a b s k ic h  
p r z e k le ń s tw  n ie  p o z b a y y i ły  j e j  o tu c h y  i n im  p o n o y v n ie  z n a ­
la z ła  s ię  n a  s io d le ,  tv m  r a z e m  ju ż  t r z y m a n a  s i ln ie  p r z e z  j e d ­
n e g o  z e  s w o ic h  p r z e ś la d o w e ó y y ,  n a d je ż d ż a ją c a  m a s z y n a  b y ła  
tu ż. O b y  t y lk o  n ie  u tk n ę ła  w  ro y v ie  o b o k  j e j  „ D o d g e ‘ a “ .

O s ta tn ią  d e s k ą  r a tu n k u  b y ł  k r z y k ,  to  t nż  c is z ę  n o c n ą  
i w a r k o t  m o to ru  p r z e b i ł  w r z a s k  la k i,  n a  j a k i  t y lk o  k o b ie ta  
z d o b y ć  s ię  m o ż e .  N a t y c h m ia s t  p o c z u ła  n a  u s ta c h  c u c h n ą c ą  
i w ło c h a tą  ła p ę  s w e g o  t o w a r z y s z a ,  k tó r a  z d ła w i ła  j ą  m ia ż ­
d ż ą c  w a r g i .

W i e l b ł ą d y  p o d e r w a ł y  s ię  d o  b ie g u ,  g d y  p a d łe  n a  n ie  j a ­
s k r a w e  ś w ia t ło  r e f l t k t o r ó w  i r ó w n o c z e ś n e  r o z le g ł  s ię  o d ­
g ło s  s t r z a łó w .  P ie r w s z e  k u le  ś w is n ę ły  k o ło  u s z ó w  u c ie k a ją  
c y c h .

S a m o c h ó d  s z c z ę ś l iw ie  o m in ą w s z y  p r z e c in a ją c y  s z la k  r ó w ,  
n ic z y m  ja k iś  p u s ty n n y  r u m a k ,  z ie ją c  ś w ia t ła m i  r e f le k t o r ó w '
i s ie ją c  p r z e d  s o b ą  m o r d e r c z y  o g ie ń  r u s z y ł  w  p o g o ń , s k a ­
c z ą c  ś m ie s z n ie  p o  w y b o is t y m  g ru n c ie  i  k ę p k a c h  t r a w y .

B e d u in i  s p o s t r z e g l i  swro ją  p r z e g r a n ą .  P a d ło  p a r ę  s t r z a ­
ł ó w  w  s t r o n ę  g o n ią c e g o  ic h  p o tw o r a ,  n a  c o  w  o d p o w d e d z  
is tn e  s ta d o  ś w ie r g o c ą c y c h  w r ó b l i - k u l  p r z e le c ia ł o  k o ło  n ich .

U c z u ła ,  ż e  g n ę b ią c }  j ą  u c is k  z m ię k ł .  Z s u n ę ła  g w a ł t o w n ie  
r ę c e  o p a s u ją c e  ją  w o k o ło  i ja d ą c y  z  ty łu  b a n d y ta ,  ja k  b e z ­
w ła d n y  k lo c  r u n ą ł  n a  z ie m ie .  W ie lb ł ą d  z a t r z y m a n y  w p r a w n ą  
r ę k ą  s ta n ą ł  n a  m ie js c u ,  t r z y  in n e  g n a ły  w  p a n ic z n e j  u c ie c z c e  
n a p r z ó d .  W ła ś c i c i e l e  ic h  n a w e t  s ię  n ie  o g lą d a l i  za  s ie b ie .

—  H o w  d o  y o u  d o ?  —  Z  s a m o c h o d u  w y s ia d ł  ja k iś  w y s o k i  
m ę ż c z y z n a  w  k a s k u  na g ło w ie .

S z o r t y  (k r ó t k i e  s p o d n ie ) ,  d y m ią c a  f a jk a  w  z ę b a c h  i r e ­
w o lw e r ,  je d e n a s t o s t r z a ło w y  s z la je r ,  w  r ę k u . —  A n g l ik  —  p o ­
m y ś la ła  o d  r a z u .

—  T h a n k  y o u !  W s z y s tk o  w  p o r z ą d k u .  U r a t o w a ł  m n ie  p a n  
z  n ie b y łe j  a k ie  j  o p r e s j i .

S c h o w a ł  d o  k ie s z e n i  r e w o lw e r  i  u ś c is n ą ł m o c n o  w y c ią ­
g n ię tą  r ą c z k ę .

—  N i c  s ię  p a n i n ie  s ia ło ?
—  T r o c h ę  k o ś c i m n ie  b o lą  —  u ś m ie c h n ę ła  s ię  p o k a z u ją t  

s z e r e g  b ia ły c h ,  r ó w n y c h  z ę b ó w  i o b e jm u ją c  r ó w n o c z e ś n ie  
w z r o k ie m  p o s ta ć  n ie s p o d z ie w a n e g o  w y b a w ic ie la .  —  A  p a n u  
c o  je s t ?  —  w s k a z a ła  n a  j e g o  w is z ą c ą  b e z w ła d n ie  le w ą  r ę k ę .

—  N o t h in g !  —  p o d a ł  j e j  v a n i ię  u o  o b e j r z e n ia .  R o z e r w a ła  
r ę k a w ’ k o s z u l i ,  s p o d  k t ó r e g o  s p h w a ła  k r e w

—  P o s t r z a ł  —  o s ą d z i ła  n a  o k o ,  ż e  n ie  je s t  g r o ź n y .  E n e r ­
g ic z n y m  ru c h e m  o d e r w a ła  c a ły  s p ó d  w ie c z o r o w e j  s u k n i 
i ty m  z a im p r o w iz o w a n y m  b a n d a ż e m  o b w in ę ła  r a n ę . —  N a  
t e r a z  w y s ta r c z y ,  a b y  k r e w  z a t a m o w a ć  Z a  g o d z in ę  b ę a z ie m ' 
u m n ie  w  d o m u  i w t e d y  o p a t r z ę  p a n u  r ę k ę  j a k  n a le ż y .  Z a  
t y d z ie ń  b ę d z ie  p a n  z d r ó w ’ , j a k  r y b a 1

P o d z i ę k o w a ł  s a lu tu ją c  s z a r m a n c k o  z d r o w ą  r ę k ą .

—  P a n i  p o z w o l i ?  —  o d s z e d ł  n a  b o k  w  k ie ru n k u  le z ą c e g o  
n a  p ia s k u  b e z w ła d n e g o  c ia ła ?  P o s z ła  z a  n im , R u c h e m  n o g i 
o d w r ó c i ł  t ru p a  n a  p le c y .  L a t a r k a  o ś w ie t l i ł a  tw a ~ z  z a b P e g o .  

P a n i  d ‘A n d u s to n  u s i ło w a ła  s o b ie  p r z y p o m n ie ć ,  c z y  g o  
zn a . —  N ie ,  b e d u in ,  ja k  k a ż d y  in n y  —  a z r e s z t ą ?  M o ż e ?

—  T r z e b ?  ju ż  je c h a ć .  P o  t ru p a  p r z y ś le  s ie  ju t r o  p o l i c j ę !

S c h y l i ła  s ię  i n ie p o s t r z e ż e n ie  p o d n io s ła  le ż ą c y  n a  p ia s k u
p r z e d m io t .  k r z y w ’y  a r a b s k i n ó ż  w’ s r e b r n e j ,  w y s a d z a n e j  
tu rk u s a m i p o ch w d e . S c h o w a ła  g o  d o  k ie s z e n i p ła s z c z a  B y ła  
p e v rn a , ż e  n ie  p ie r w s z y  r a z  g o  w id z i .

—  J a  p r o w a d z ę  —  r z e k ła  s ia d a ją c  p r z }  k .e r o w n ic y  s a m o ­
c h o d u  A n g l ik a .—  Z n a m  d ro g ę ,  110 : m a m  r ę c e  z d r o w a  —  
z a ś m ia ła  się. n a c is k a ją c  s ta r te r  ,

(D .  c. w . ) .
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W R Z E S IE Ń i  ̂ t  u

i
Ś R O D A

wsckad | zacjieu

4 -4 6  j 18— 26

\  S 1 i*. Z i C

wschód ! zachód

0 -2 5  j 16 -20

Dt. dnia | Ubyło

13-40 3 - 6

Dziś św. Idziego 
Jutro św. Stefana

N o w a  o f ia ra  b a n d y tó w  z  G ro ch o w a  (?)
Postrzelenie post. W. Zakrzewskiego

P o ś c i g  z a  o p r y s z k a m i

T E A T R  W IELKI: W czwartek pre­
miera operetki „Słońce w  Meksyku” .

T E a TR  N A R O D O W Y . „S ługa Je­
go Lordowskiej Mości”  Barri‘ege. i  
W ęgrzyn er "  roli tytułowej.

I E A T R  P O L S K I: „Jadzia Wdo?.a“ 
r M. Modzelewską, Buczyńską, 
Dobrzańsko Janecką Żabczyńską, 
Chmielewskim

TE a TR M A ŁY  Premiera komedii 
Slha\v‘a „Szczygli Zaułek’’ z Sambor­
skim, Yndryczówr.wą, Kreczmarem.

TfcATR  LE TN I: „Udzie diabeł nie 
m o ie ’' z |aniną Martini. Raczyńskim 
i Orwidem w g ’ ownvch rolach.

T E A T R  ATENEUM : „Zaz ircść 1
medycyna” .

T E A T R  N O W Y ; Wkrótce „3 asy i 
jeuni aama“ . -

T fcATR  MALICKIEJ: „S w it  dzień
i noc” . Wkrótce prem'era „M ięczak” .

T E A T R  8.15: „Narzeczona zaginę­
ła’’.

T FA TP  K AM E R ALN Y : „Skandal 
v  rcdzin ij Kinga”. Reżyseria dyr. E- 
mila Chaberskiego.

Krwawe porachunki
We wsi Las (gm. Zagóźdż) miesz­

kańcy tej wsi: Jad Żukowski i Kazi­
mierz Cnrzanowski, napadli na sąs.. 
d: Aleksandra Sobotę, którego pobili
szpadlęm i łomem żelaznym, tak do­
tkliwie, ze z upływu krwi odniesio­
nych ran, stracił przytomność Rodzt- 
T*a przew.ozta Sobotę do Warszawy, 
.'dzie umieszczono go wszpitaiu Dz. 
•ezus. Stan Soboty ciężki. Napadu du- 
aonano na tle porachunków osobi­
stych. Żukowski i Chrzanowski, kiórzy 
są znanymi awanturnikami, zostali za­
trzymam przez policje pow. warszaw­
skiego.

Dziś o godz. A-ej rano posterunko­
w y X X V I kom. P. P., W ojciech Za 
krzewski, lat 37 (Włościańska 46) bę­
dąc w patrolu natknął -się na dwóch 
osobników idących przez niezabudo 
wany plac, graniczący z Al. Wojska 
Polskiego, . Chemicznym instytutem 
Badawczym i barakami.

W  chwili, gdy policjant wezwał ich 
do zatrzymania się i okazania dowo­
dów, osobnicy dobyli rewolwery i w y­
strzelili w kierunku policjanta. Za­
krzewski ranny został dwukrotnie w 
iewą nogę Za uciekającymi zdołał wy 
strzelić jeszcze trzykrotni,.. Zaalar­
mowany strzałami aozorca Instytutu 
zawezwał pogotowie i powiadomił ko- 
misariat P.P.

Lekarz stwierdził u Zakrzewskiego 
rany postrzałowe uda i palców lewej 
ręki ł po opatrunku przewiózł go do 
szp. na Czystem.

Na miejsce starcia policjanta z 
opryszkami przybyły w tao ze śieacze. 
Zarządzono natychmiast obławę któ­
rą kieruje zastępca naczelnika Moieez 
nego Urzędu Śledczego, Tadeusz Ma­
kowski.

Zachodzi przypuszczenie, iż Ża­
ki zewski l.atknął się na bandytów, 
którzy w  sobotę zastrzelili policjanta,

Stanisława Andrasika, (o  cŁym dono-, 
siliśmy we wczorajszym południowym 
Komunikacie). W  związku z zastrzelę-1

nien, policjant! na terenie W a,sz*w y 
i prowincji zarządzone zostało wzmo 
żone patrolowanie.

5 lat ukrvwaia się
tpilog strzałów w Domu AkaflenKkiir.

Du Józeła Dudzińskiego, studenta 
szkoły nauk politycznych, mieszka­
jącego w  Domu Akademickim polt 
402, przybyła J. J. i po krótkiej roz­
mowie strzeliła trzykrotnie z rewolwe­
ru chcąc pozbawić go życia. Po do­
konaniu tego czynu, przestraszywszy 
się następstw wybiegła na korytarz i 
wyskoczyła z okno 3 -go piętra, odno­
sząc ciężkie obrażenia, tak, iż po w y j­
ściu ze szpitala pozostało jej kalectwo 
nr całe życie.

Józef Duazińsl i poznał J. 13 uiicy 
p-zed Domerr Akademickim i zaprosi’ 
ją do siebie. Przygodna znajomość 
zamieniła się w przyjaźń i młodzi lu­
dzie widywali sie dość często, poma­
gając sobie wzajemnie finansowo. W 
końcu Dud ziński zaręczył się z nią i 
miał poślubić. Tymczasem jeden 7. je- 
g i kolegów dowiedziawszy się o  tym 
uó.adzal Dudzińskiemu małżeństwo, 
twierdząc, że narzeczona prowadziła 
się niemoralnie i jest znaną prawie 
wszystkim mieszkańcom Domu Aka­
demickiego, na co przedstawił licz

Prezes dfgsńskiego banku narodowego
P r z y b y ł  d o  W a r s z a w y

W  pon ied zia łek  p rzyb y ł do W a r ­
szaw y  p- A bdu l M edz id  K h an  p re ­
zes a fgu ń sk iego  banku n a rodow e­

go, na zap roszen ie  rządu  polskie-

S T U D E N T i s W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów, pracowników biurowych po­
leca Społeczne B ,„ro  Pośrednic­
twa Pracy przy T-w ie „Bratnia 
Pomoc11 S. U. J. P., Krakowskie 
Przedmieście 30, tel. 277-02, zgł. 
pon. śr., ptk. 18— 19, wt.f czw., 

scb. 13— 14.

go celem  n a w ią zan ia  i zac ieśn ie ­
nia polsko - a fgań sk ich  stosun­
ków  hand low ych . W  p od róży  to ­
w arzyszą  mu p A b d u lah  dyrek tor 
pań stw ow ej k om is ji zakupów  oraz 
p. A t t ik  R a f ią  d y rek to r  a fgań - 
sk iego banku na rodow ego  P o  k il­
kudn iow ym  pobycie  w  W a rs za w ie  
goście  a fgań scy  udadzą się na 
zw ied zen ie  w ażn ie js zych  ośrod 
ków  przem ysłow ych  Po lsk i.

nych świadków. Wówczas Dudziński 
zerwał z nią, W  czasie decydującej 
rozmowy pądły strzały.

J. ukiywala się przez 5 lat, dopiero 
teraz władze ustaliły miejsce je j za­
mieszkania, stwierdzając, iż w  mię­
dzyczasie wyszła za mąż.

Wczoraj miała się odbyć rozprawa, 
jednakże z powodu choroby oskarżo­
nej nastąpiło odroczenie.

W B Ł O N I U
zaprenum erow ać „ A B C ”  możni 

u p. A n to n iego  Szkopa 
ul. B ien iew icka  5 m. 6.

Zajidt afllyifii» wshił
w  W a r s z ż w i e

W  ubiegłą niedzielę, w różnych 
dzielnicach nuoata doszło 7 do zajś- 
•mt/żydo irskich, między innymi przed 
doi.icm nr 13 przy ul. Zamenhofa 
wynikło zajście miedzy trzema P o ­
lakami i tłumem żydów, którzy rzu­
cili się na Polaków, bijąc ich dotkli­
wie. Z pomocą Polakom pośpieszył 
szofer autobusu linii D. Zajście z li­

kwidowała policja areaztując^ pięć 
osób.

Przy ul. Leszno doszło także Jo 
poważniejszych stare z żyd—roi. 
Policja aresztów iła przy likwidacji 
tego zajści;. l i  osób _

Przy ul. Karmelickiej pobito Jo- 
ska Brajtucna przr ul. Żelaznej po­
turbowano kilku żyuów. W szędzie 
interweniowała policja.

99 Sensacja”  prasy żydow skiej
c k ć z a ł a  s i ę  z w y k ł y  ł g a r s t w e m

Przed .liedawnjin czasem jeant z 
bukow ych  pisa, żyaowskicn, wycho­
dzących w  Warszawie w  języku pol­
skim, zamieściło sensacyjną wiado­
mość o zdumiewających praktykach 
znachora ze wsi Jtosice, pow. Brześć 
n. Bugiem. Opisano tam „cudotwór­
czą”  dziaałlność lekarską tego homo, 
przywracającego zdrowie ludziom be; 
nadziejnir cho, ym. Wiadomość o tych 
„praktykach”  rozniosła się lotem bły­
skawicy, ściągając do Kosie tiumy 
chorych i ciekawych.

Wiaaomość ta pocztą panteliowf 
czy maglową przedostała s.ę i do 
tych, którzy chociarz pisemek żydow ­
skich nie czytują, nie mniej ,ednak

dali się nabrać na kawał i ui ji, rzyli 
w  wymyślone przez żydowskich p 
smaKÓw bzdury. Jakież spotkało ich 
jednak rozczarowanie, gdy po ptzyby- 
cm na miejsce, gdzie rzekomy zna­
chor mial mieć rezyuencję, dowiedzieli 
się, że w  ogóle w  Kusicuch i okolicy 
żaanego znachora nie było, że ni« 
mieszka nikt o podobnym nawet na­
zwisku.

Nie po raz pierwszy i ostatni pOoi- 
na przez żydowską prasę wiadomość 
jest „c* początku do Końca jednym 
wielkim łgarstwem, mającym n*. celu 
kłamanie i zarobienie na naiwności 
ludzkiej.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

LUBLIN
1 LUBELSKI Z Z Z  W  OT ALACH
(\T) Na skutek nadużyć, popełnio­

nych przez dzialaczj lubtlskego Z Z Z  
na terenie „faoryki Wolskiego”  łw 
Lublinie, władze administracyjne 1' 
śledcze wszczęły w tej sprawie do­
chodzenie.

Na uwagę zasługuje fakt, iż zarząd 
ZZZ  w  Lublinie ściąga sklaaki od ro­
botników, nie bacząc na to czy są 
oni członkami związku

N O W Y N O TA R IU SZ

(W ) Ustanowiony został przy w y ­
dziale hipotecznym Sądu Groozkiepo 
w  Łukowie drugi notariusz z siedzibą 
w  Kocku. Stanowisko to cfojąl asesoi 
notarialny z Warszawy, Stefan Grodz­
ki.

POM ÓR ŚWIŃ
(W ) Powiat łukowski nawiedziła 0- 

statnio epidemia pomoru świń. Zano 
towano łoOO wypadkóv zachorowań 
wśród nierogacizny Epidemia naj-

KURSY h a t u r a i n e  F .  A .  A S T A  ■lazjów państwo­
wych istnieją od 192i r. 'wykładają tylko profeso­
rowie dypiomowani. Wszystkie klasy uwnoległe. 

Zapisy codziennie gadz. 5.3C —  S.30 w. 
h a o a a U k  r o k u  •s u < * ln *a <  H w p i r a n l a  r.D . 

M a p s i r a t i .  w a i t a  I S A  i p Pa G I. T a e g o w a  1 5

Jiy&iuta pczyfacioi i pczecumików

OGŁOSZEMIA DROBNE | „ i ,  Irt/iry ||)3 S fO W IłiK
RÓ2NE

A  A  Chrześcijańska firma. Garae- 
robę starą męską, zamie­

niam na pierwszorzędne bie'skie ma­
teriały* Białecki; telefon 3.39-02.

K R A  I I I  m°de'owania szycia, <vyu- 
I M IU J u  czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto­
sując dia Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

H A  S E Z O N  M K O L t l Y
n U i m P  gimnastyczne wszelkie- 
U D  “ W , L  g °  rodzaju na skórze, 
}osiu-. gumie oraz uokojowe i  teniro- 
wp C. J- Borucki, Marszałkowska 79.

K U t f C y  handlowe, roczne, pólrocz- 
l a U l l J  1 ne im. Sekulowicza, Żu- 
lińskfego 8, telefon 8-21.63, ranne — 
wieczorowe. Zamiejscowi korespon­
dencyjnie. Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów!

«b .a d 3 domowe tylko dla Polaków 
U  bardzo smaczne zdrowe i tanie. 
tVspóln tn- 10. Uwaga, wszelkie 

„-dukty zakupujemy ty lkr - f i r- 
rnach chrze anskich.

f fT C y n ty p is t e k  wyszkolenie —  
J I  L n U  Kursy Pyrka, Świętokrzy­
ska siedemnaście.

M E B L E
D D A W N E  "Podatkowe, zlecenia, 
1 K ł ’  . , kar5? .apelacje,
odwotai ia- /. al a t w 1 a U  u r 0 Cza j e w 3 kię-

_  żurawia 18/I2-A (druga brama 
-zynne 3 -  7.

A A )  0 K A Z J A - M E B L I
Firm a chrześcijańska „J , C IĘŻKOW - 
S K I”  Plac Trzech. K rzyży  12 —  N o­
wy św iat 39. —  P ierwsze źródłu I —  
Własna wytwórnią 1 —  Pokoje kom­
plety od 800 do 1509 zł. Gabinety — 
Stołowe —  Sypialnie —  Kluby — 
Pokoja -  uniwersalne — kombino­
wane. Poj"edvńcze sztuki. —  Dogod­
ne rozpiaty. _  Bezpłatne porady. — 

rojekty „W n ętrz”  N ow y Świat 39. 
1 iac Trzech K rzyży  12 .

-— - ^ a n ń  chromowanie, niklowa- 
P i i i  cyu°wanie wykonuje Zakład 
r A ^ A ^ 1 :N O w Sz:l-IFIFRSKI E. 
r i ^ Y ;  O ^S K i, Widok 24, tel 2?4-33-

I A  zastępstwa. interwen- ZLFLŁnlW cJe we wszystkich
u  , załatwia Polskie biuro 

sprswscu „zcchnych, W arszawa

a S d S r t k *  l « - : c  M ,
2-81-71.

• j  aszyny do pi-arua 11 Torpedo, poaróżne, 
biurowe: arytmometry 
IFa les : duży wybór ma 

szyn t kazyjnych. Sprzedaż Kopno

S r t f Ł  “ ■ —

a - t a p i z a n y  hPr ś : u s :
r r  ł / ik  n k i’ Fotele-Łóżka, Kana-

ł f i & t e s  i r f c L r - ' ™ " * 1- ■?” *
na. Chłodna fc, b° ta gw a ’ antowa'

MFBLE Sm?"!' — nowoczesne:
. f* S>Plalme, Stołowe, Gabi­

nety gotowi i na zamówienia polw a 
A . Lenczewski 1 S-ka Mazowiecka 10 
Specjalny dział w ykw im n .y- mebl,

W  r'eriiczne poleca J. Malanowski, 
Króla Alberta (N.eca.a) 10. Honoruje- 
n y czeki Sp. Tow . Kupców Polskich 
i Yórbo.

MIÓD

109% gwa.ancji, ku­
racyjny. Różne ga- 
Ceny od 2.40 k" 

PSLC7E1 ARZ - OGKCDMK 
Złota 4, tel. 6.02-38.

J « T £ R I A t n M ^ O W U W E

b e t o n o w n i a  g o ł k o w
Warszawa, So!«c 28, teł. 9-S9-74 
rty tw  KrawężnifcS. Kręgi. Rury. Slu­
py. Tm lki. Wazony. Kule. Migld-Ko- 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzeuia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy Osadniki. Basen i t. p.

ARTYKUŁY SP0RTCWE

M EB L E gotowe i na zam ó w i* ia 
własnego Wyrobu poleca 

Chrześcijańska Wytwórnia Karytow- 
ski i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2 .

H E B L E gotowe i na zamówienia 
v yrób własny. Gorgas i 

Karylowski. Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka S.

T APCZ ANY

RAKIETY tt-nisowe sprzęty, ubio­
ry do wszystkich upoi

*ńw, parasole I mebla ogrodowe
S T E fA N  STEEAŃShJ, ,asna 12 na 
przeciw. ŁilhśJjnaaii

higieniczne taniccr- 
skie nowoczesne, fo ­

tele klubowe \v\ rób \i fasny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front.

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

J ak otrzymać pracę? Lw i, cić sie do 
Administracji „A B C ” , Wrrszawa. 

A l. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwem 60 pioc. 
W wypadkach uzasadnionych bezpła­
tnie.

°u d ro żu j
samolotem

Parn asu  w arszaw sk iego  nie 
m ożna w yob ra z ić  soD.e bez de­
k o racy jn e j postac i p. W a cław a  
E ogow icza , zn akom itego poety  . z 
b ródką i n iezw yk łego  tłum acza.
N iezw yk ło ś ć  św ie tn ego  poety , ja ­
ko tłu m acza  doskonale charak­
te ryzu je  k rą żący  o nim w  s ferach  
lite rack ich  koncept.

pisanie 
bez znajomości języków

Gdy m ian ow ic ie , w  rozm ow ie  

l ite ra tó w  padnie, p rzypadk iem  
nazw isko zn akom itego poety, Ko­
n ieczn ie  trzeb a  p ow ied z ieć  ( r j  
tua ł to w p ros t n akazu je )

B c d & n f a  l e k a r s k i e
akademików

W  nadchodzącym  roku akada- 
makim  1937-38 rozszerzone bedzie
na w szystk ie  w y zs z t ucze ln ie  ob I nap isać coś np. o „m rokach  ire- 
w iązkow e badan ie lekarsk ie  now o ‘ d n io w iecza ”  (u lu b ion y  tem at p. 
w stępu jących  słuchaczów . U sta- R o g o w ic za ),  albo o „ob ron ie  de- 
lo.no w ysokość op ła ty  jaka  pobie- m ok ra c ji”  (d ru g i u lubiony tem at 
la n a  m a być za badan ie stanu p. R o g o w ie za ł,  albo o „h ań b i: 
zd row ia  now ow stępu jących  kan- In k w iz y c j i"  (tem a t u lub iony nr. 
dydatów . W yn o s ić  ona będzie  zl- 3 ) bądź też, o „p os tęp ie ”  (tem . 
4. O p ła ta  za badan ie  lekarsk ie na ul. nr. 4 ), lub „n a ra s ta ją c e j fa l i  
U n iw ersy tec ie , ja k  i innych  szko- dzikości fa s zy s to w s k ie j”  ( t .  u. 
łach  akadem ick ich  ściągana bę- nr. 5 ),  albo l i  te ż  o „h u m an ita - 
a z ie  w ra z  z w p isow ym . ryżm ir  (t .  u. nr. 6 ) ,  albo o „re-

—  A  propos R ogow icza ,.. P o ­
w ied zc ie  m i, m oi drodzy, jak  m oż­
na tłu m aczyć  na polsk i z ję zyk ó w  
obcych , n ie zn a jąc  an i ję zyków  
obcych, an i po lsk iego?

Jest to z ło ś liw a  a lu z ja  do pol­
s zczyzny p. R o g o v ’ icza, r ó w r ie  
w ą tp liw e j, jam je g o  fra n cu szc zy ­
zna, ru szczyzna  i w łoszczyzn a .

Ulubione tematy 
p. Rogowicza

Pan R o go w ic z  n ie ty lko je s t  tłu ­

m aczem  n iezw yk łym . Jest także 
tłum aczem  nam iętnym . N a m ię t­
ność zn akom itego poe ty  z bródką 
do tłum aczeń  je s t  tak  w ie lka , że 

p ode jrzew am , 1 iż  navret sw oich  
a rtyku łów  pu b licys tyczn ych  nie 
p isze , a le  tłum aczy . T a k ie  w ra ­
żen ie odnosi się, c zy ta ją c  te a r ­
tyku ły. Gdy p. R o go w ic z  chce

P R Y W A T N A  SZKO ŁA PO W S ZE C H N A
«J. G a g f f t n i c k i e - j  i J .  K r a s u s k i * !

pod wezw. św. Teresy od Dz. Jezus przy Gimnazjum i Liceum, 
S E N A T O R S K Ą  28/30, tel. 215-29 

Egzamin wstępny d. 1 i 2 września lokal słoneczny, świetlica, rytmika. 
Komplety języków obcych. D la pp. wojskowych i urzędników ulg

Z  mostu ks Poniatow skiego
s k o c z y ł a  1 8 - l e t n i a  d z i e w c z y n a

Z mostu ks. P on ia tow sk iego  sko­
czy ła  w czo ra j do W is ły  18-letnia 
O lga  S zym ałk ina  (C zern iakow ska  

50), p rzy  rodzicach . Fu n kcjon a­
riusze kom is, rzeczn ego  w y ra to ­
w a li m łodoc ianą  desperatkę i 
p rz ew ie ź li ją  na p rzystań  kom isa-

b e lii na jem ników  - gen. F ra n co ”  
(t .  u. nr. 7 ),  bądź w re szc ie  o „ z a ­
pędach k le ryk a łó w ”  (o s ia tn . u lu­
b ion y  tem at p. R o g o w ic za ) —  to 
w ted y  (je s te m  głęboko p rzekon a­

n y ) siada, k rop i ten  a tryku ł po 
francusku , tłum aczy  go na w io sk i 

albo ' rosy jsk i, a potefn  dop iero 
p rzes iad a  na polski.

Tłumacz republikanin
G dzież o g łasza te a rtyku ły  

C złow iek , K tó r y  M a  S ło w n ik ’  
Cóż za p y tan ie?  O czyw iśc ie  w  
„E p o c e ” .

S y lw e tk a  p. R ogow icza , jako 
tłum acza, n ie  byłaby w yra z is ta , 
a charak terys tyka  zupełna, gdyby 
nie dodać, że  je s t  to tlum acz- 
repub likan in . T en  os ta tn i szcze-’ 
gó ł je s t  n ie zm ie rn ie  w ażn y  i 
gdyby  kto, m ów iąc  o p. R ogow i-  
czu n ie m ia ł sta le  na w zg lęd z ie , 
że je s t  to tłum acz - repub likan in , 
nie m óg łb y  ro zw a żać  tra fn ie  z ja ­

w iska  lite ra ck iego , ob ję te g o  te r ­
m inem  „W a c ła w  R o g o w ic z ” .

W a c ła w  R cgo w ic z , C złow iek  —  
K tó ry  —  M a  —  S łow n ik , tłum acz- 
repub likan in  —  oto w ła śc iw e  po­
s taw ien ie  tego prob lem atu .

(„M e rk u r iu s z  P o lsk i O rdyna- 

ry jn y ” ) .

bardziej opanowała wieś Wola Bu- 
szewska.

H ISTR AC JA  CEGIELŃ 
LUBELSKICH 

(W ) Przeprowadzono w cegielniach 
lubelskich lustrację, która miała g łów ­
nie na celu zbadanie warunków i 
czasu pracy lobotników, zatrudnio­
nych w  tych zakładach 

Skonstatowano, iż przeciętnie ro­
botnik wyrabia w  ciągu dnia 1000 — 
1500 cegieł.

O h T k o W
N ^EóZC ZLśLIW Y W YPA D E K  

i OWI IRZYSTY 
(c.) W  Odolanowie ulica Kniską 

jechał iowererr niejaki Joks, księgo­
wy tan ‘jszej Miejskipj Kasy Oszczęd 
ności. W pewnej chwili u Toweru za­
łamały się widełki, wskutek czego 
Joks upadł, iamiąc sobie obojczyk 

Natychmiast Joks udat się do szpi­
tala powiatowego w  Ostrowie, celem 
poddania się operacji.

S PA D Ł  Z  DRZEW A 
(c.) W  Snardowskich Oiędrach, t>o- 

wiat Ostrów spadł z wierzby Tadeusz 
Kucharski i odniósł tak ciężkie ob­
rażenia, że musiano go pi ze wieźć ka­
retką sanitarną P. C. K. d' szpitala 
powiatowego w O suow it

P O M O R Z E
- IN C YD E N T  W  SADZIE-*? 

Przed OrudziąazKim Sęciem Grodz­
kim oapowiadah za oszustwo niepo­
prawni przestępcy: Henryk Molski i 
Wiator Kruk. Kiedy oskarżony Molski 
usiyszat wymiar kary, chwycił lezą 
ce na sędziowskim stoie akta spraw1,, 
rzucił nimi w  sędziego odczytującego 
wyrok. Odprowadzono go do więs e- 
nia karnego, (a).
G R U D ZIĄ D Z  FUNDUJE SZ TA N D a R 

D LA  W D jS K A
Na ostatnim posiedzeniu Raay Ahej 

skiej uchwalono zakupić przez M agi­
strat- miasta Grudziądza sztandar dla 
miejscowego pułku artylerii. W yko­
nanie sztandaru po,, lerzono jednej z 
firm w  Grudziądzu (a). ,

R A U O M a  1
W YBUCH G R A N A TU

We wsi Olszynki gm. Kobiele W iel­
kie Józef Kolmas manipulował grana­
tem, który skradł W czasie służby 
wojskowej Granat wybuchł, raniąc 
ciężko '• matkę Kalmasa, Ryszarda 
Chmielewskiego i urywając dwie ręce 
siostrze Kalntasa, Fielenie. Mieszka­
nie zostało zdemolowane. Kaimas od­
powiadał przed sądem w  Radomsku 
za spewodowanie kalectwa 3 osób i 
został skazany na 2 lata więzienia, (s).

WOŁYŃ
K O LO N IA  ROBOTNICZA

Wobec znacznego rozwoju przemy­
słu tartacznego w  okolicach Klewa- 
nia i wzrastającego zapotrzebowana 
n? mieszkania rozpoczęto budowę ko- 
lonij robotniczych dla pracowników 
leśnych oraz tartacznych v Klewa- 
niu. , ,

Kronika poznańska
ODDZ IAŁ „ A B C "  POZNAN: 27 GRUDNIA 2

K a i  t o t l e  -  o l b r z y m y
Ze Żnina donoszą, że na polu go­

spodarza M ieczorka w Szelejewie 
wvhod>ano ziemniaki niezwykłej 
wielkości. Okazy o wadze l Kg. nie 
należą do rzadkości, a jeden ziem 
mak. wy/kazał, nawet wagę. 1.900 g-.

i latu . L ek a rz  P ogo to w ia , po u dzie­
len iu  pom ocy, p rz ew ió z ł n iedoszłą  
sam obójczyn ię  do szp ita la  Dz. Je ­
zus, P ow ód  ta rgn ięc ia  się na ży ­
cie —  zaw ód  m iłosny.

Przepełniony autobus
w płomieniach

P O Z N A Ń , 31. 8. Z  Inowrocławia 
donszą: W  okolicy Gniewkowa prze 
pełniony pasażerami autobus stanął 
nagle wskutek eksplozji zb rnika 
benzynowego w płomieniach. Dzięki 
przytomności umystii szofer,- wszy­
scy jadący zdołali wyskoczyć z pło­
nącego jąk pochodnia- samochodu

T E A T R Y
TE ATR  POLSKI „Pierwsza pani 

Selby” .

KINA
ńr-OULO : „P iętro w yżej” .
CO R SO : „Roześmiane oczy’*.
G L O R iA : „Ich  T ro je”.
G M /IAZE A : „Stradiyari".
M E TR O PO LIS : „Darmozjad”.
O Ś W IA T O W E  T  C. L .: „Mały

lord” .
R E N E IS S A N C E - „Janosik hetman ->dniósł żadnych uszkodzeń 

zbójnicki”  oraz „L eg ia  zatraceńców”. ' wik-t. rde odr.;ń=I
SŁOŃCE. „Szesnastolatka” .
S F IN K S : -Rozwód z przeszkoda­

mi” .
ŚW IT : „Detektyw Helena Gar-

field” .
TJgCZA-Łazarz: „Ordynat YHcho-

rowski” .
T Ę C ZA -W ilda : „San Francisco*.
>VvLSO N A : „Jej Pierwsza Miłość *.

„Ś W IĘ T O  P IE Ś N I”.
Dnia 7-XI odbędzie się z okazji 

2ó-lecia Koła śpiewaczego im. Cho­
pina w  Poznaniu „święto Pieśni” .

Progiam  uroczystości przewiduje 
zebranie stowarzyszenia w sadi o- 
grodu Zoologicznego. W  godzinach
popołydaies>xh. źaw.ad£ chórów, W

związku z 25-leciem Koia śpiewac­
kiego odbędzie się wystawa parnią- 
tek i nagród stowarzyszenia.

Z D E R Z E N IE  TAKSÓYYKI 
7  T R A M W A J E M  

Przy skrzyżowaniu ul. Fredry i 
W ałów  Batorego zderzył się wczoraj 
o godz 17 tramwaj linii 4 z taksów­
ką PZ  G5.125, prowadzoną nrzez szo­
fera  Mariana Barowi aka (Chwalisze- 
wo nr. 33). —  Tl taksówki uszkodzo- 
nę został błotnik, zaś tram waj nie

Z ludzi
nikt nie odniósł szwanku.

PR ZE JE C H A N IE  P 3ZEZI 
SAMOCHÓD

-aroku. na al. marsz. 
Piłsudskiego najecnała taksówka PL 
6o022 o godz. 19 dwudziestoletnia 
Leokad ę Kapuściankę z Naramowic'. 
N A P A D  NO ŻO W Y w  T R A M W A JU  

N iesam ow ity wypadek zdarzył się 
w poniedziałek w  tramwaju nr. 3o. 
Około godziny 11.30 do wozu tram ­
w ajow ego nr. 30 przy  ul. Puławskie­
go wskoczj li dwaj osobnicy, z któ­
ry-h jed-ji Poska, brocząc krw ią wo­
łał o ratunek. Tymczasem dragi Ma- 
riam Silsk: zadawał rany nożem. Roz­
prawiwszy się z Poską napastnik 
ib jegL
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. J G S j i r k  w i e ,  p r z e m o c  i  t e  r r o r

stasowane przeciw Polakom w Gdańsku
P r o t e s t  p o s ł ó w  p o l s k i c h  z ł o ż o n y  p r e z y d e n t o w i  S e n a t u
G D A Ń S K , 30. 8. P o la c y :  P te go r  s ię  na tych m iastow ego  zan iechan ia  

z  P szczó łek , K o rn a t i B ukow sk i fro d k ó w  rep resy jn y ch  w  stosunku 
z m ie jscow ośc i R osen b erg  i F il ip -  do d z iec i szkolnych  i ich  rod ziców  
sk i z Ł ęgo w a , zo sta li w c zo ra j a r e - , 
sztow an i i, podobn ie  ja k  W a rc zy ń ­
ski, o s a d ^ n i w  a reszc ie  och ron ­
nym  Z a rząd zen ie  to  m a n a  ce lu  
w ym u szen ie  na n ich  pod  p res ją  
fizyczn ą  i  m oralną p rzen ie s ien ia  
d z ie c i z e  szkół p o lsk ich  do nie­
m ieck ich , lu b  za d ek la row an ie  n a­
rod ow ośc i n iem ieck ie j.

G D A Ń S K , 30. 8 . P re zy d en t S e­
na tu  G re is e r  tr z y a ro m ie  od m ów ił

o ra z  p rzyw rócen ia  stanu, w yn ik a ­
ją c e go  z  b rzm ien ia  kon stytu cji, 
o ra z  ob ow iązu ją cych  umów.

K a r y  z  a r t .  9 7  K . K.
G r o ż ą  a r e s z t o w a n y m  n a r o d o w c o m
.0 »nM zr.^ ..un iach  w śród  dzia- 

ł t c z y  s tron n ic tw a  N a ro d ow ego  
nadchodzi n ow e s zc zegó ły :

P o  p rzep row a dzen iu  liczn ych  
r ew izy j w  dniach 22 i 23 bm. na

te ie u ie  p ow  Zam oyskiego, doko­
nano a resz tow a ń  w śród  członków  
zarządu  ok ręgo w ego  i  d z ia łaczy  
Str. N a ro d ow ego . Spośród aresz­
tow anych osadzono w  a reszc ie  w

s i t y r n i t y  t i .  i n i i t t i h * -  x

Tajemsi:aa spr&wfa „boerszY Wodnej"
C x y  K u r y l e w i c z  b y ł  . , | > a r r t o t f l ć * r a e « s m “  ?

p rz y ję c ia  p os łów  polsk ich  do se j ■' K R a K Ó W , 30. 8. F os-ępow au ie  
mu gd a ń sk iego  B ron is ław a  Bu- dow odow e w  p ro ces ie  F le isch ero - 
d zyn sh iego  i  A n to n ieg o  Lendziu - WeJ * ^°w- szybko zb liża  s ię  ku 
na,' k tó rzy  za m ie rza li in terw en io - końcow i, 

w ać  w  sp ra w ie  d z ie c i po lsk ich ,
p rzen oszon ych  s iłą  do szkół n ie ­
m ieck ich  i  zw ią za n ych  z  tym  za jś ć  
P o s ło w ie  w ys to so w a li d ,  p re z y - ,  
den ta  G re ise ra  p ism o p ro te s ta c y j-1 
ne, w  k tó rym  p rz y ta c za ją  s ze reg  
w yp ad ków  d op row ad zen ia  d z iec i | 
p o lsk ich  do szkół n iem ieck ich  
p rz e z  czyn n ik i p o lic j i  gdań sk ie j ■ 
p rz y  zastosow an iu  b ru ta ln e j p rze- j

Zeznaje p. Dlouhy
D o przesłuchan ia  po dniu  d z i­

s ie jszym  pozosta ło  je s zc ze  k ilku 
św iadków , k tó rych  sąd w e zw a ł na 
ju tro . Z a in teresow an ie  ro zp ra w ą  
w zrasta .

W śród  ogó ln ego  n ap ięc ia  na sa­
li ro zp ra w  s ta je  p rzed  sądem  
św iadek  W a c ła w  D louhy, w ie lo -

. , , . . . , le tn i i w szech potężn y  d yrek to r
m acy  i  te rro ru , p rzed s ta w ia ją c  po bh jra  peiA >i,a lr ie .0 M in is te rs tw a
w yższe  w ypadk i, p o s ło w ie  polscy 
z w ra c a ją  z  nacisk iem  u w a gę  na 
p rzep isy  kon stytu cy jn e , ja k  ró w ­
n ie ż  n a  p rz ep is y  um ow y polsko- 
gda ń sk ie j z  dn. 18 w rześn ia  .1933 
r . F a k t u życ ia  p rzem ocy  f iz y c z n e j 
i  tak  da lece  p osu n iętycn  środków  
r ep e res y jn y ch  w obec  ludności 
p o lsk ie j d la teso , ż e  chce on a po­
sy ła ć  sw e d z ie c i do szkó ł po lsk ich , 
m usi w yw o ła ć , s tw ie rd za  m em o­
r ia ł  w ra żen ie  zu p e łn ego  p o g w a ł­
c en ia  j e j  p ra w  i  n e ga tyw n ego  u- 
s tosu n kow an ia  s ię  Jo n ie j w ła d z  
gdańsk icn . S k łada jąc  p ow yższy  
p ro te s t na ręce  p rezyd en ta  Sena­
tu, p os łow ie  p o ls cy  dom aga ją

S p raw ied liw ośc i, s łyn n y  z  b iu ta l-  
nych  i  n iepo trzebn ych  rugów  w  
sądow n ictw ie .

Co do no tariu sza  O rzech ow sk ie  
go ze zn a je  on, że  O rzech ow sk i 
u zyskai n o ta r ia t w  B ia ie j na sku­
tek  p rzed e  w szystk im  w ie lo le t­
n ie j.  p ra k tyk i o ra z  p rzych y ln e j 
op in ii p rezesa  izb y  n o ta r ia ln e j, 
p rezsa sądu a p e la cy jn ego  ora z  
w s ta w ien n ic tw a  prok . a p e la c y j­
nego S zyd łow sk iego  u  b. m in is tra  
sp ra w ied liw o śc i M ich a łow sk iego .

Inne nominacje
W  sp ra w ie  Kańskiego św iaaek  

D lou h y  sam  za b ie g a ł u  m in is tra

Prywatne
2-plasowe ŻEŃSKIE LKEUH HANDLOWE

(Kurs nauki dwluetni)

dawniej KUKSY HANDLOWE ŻEŃSKIE

T . R A C Z K O W S K I E J
w  W a r s z a w ie , u l .  W s p ó l n a  4 1 ,  te l. 9 .2 7 -4 0 .

Prawo wstępu do wyiszycn uczelni 
Zapisy (iw a ), w godz. 10-14, 17-19. EGZAMINY WSTĘPNE 31 sierpnia 1937 r.

ROCZNY KURS~HANDLOWY ŻEŃSKI
Nauka o d b y w a  s ię  w  god z in ach  p op o łu d n iow ycn

Bliższych Informacji udziela kancelaria

Rzucono oombę zapalającą
P o ż a r  n a  l o t n i s k u  p o d  P a r y ż e m

P A R Y Ż ,  30. 9 N a  lotn isku  p ry ­
w a tn ym  Toussus le  N o b le  zn a j ■ 
du jącym  s ię  pod P aryżem , poża r 
s tr a w ił  t r z y  sam oloty  p ryw atn e , 
p o zo s ta ją ce  pod  strażą  w ła d z  bez 
p ieczeń stw a, p o d e jrz ew a ją cych  i i  
sam olo ty  pow yższe  są p rzezn a ­
czon e d la  W a len c ji.  Jak w ykaza ło  

ś led z tw o , sam oloty  te  zosta ły

zn iszczon e o rzez  pod łożen ie bom o 
zap a la ją cych . N a le ż y  p rzyp om ­
n ieć, iż  w  dn. 15 s ie rp n ia  z  tego  
sam ego lo tn iska  od le c ia ła  do H is z  
pan ii eskadra  8-m iu sam olotów , z  
k tórych  dw a  u le g ły  tr ig -c zn em u  
w ypadków * w  cza s ie  lotu . N a ie ży  
p rzypuszczać, że  zam ach zosta ł 
dokonany p rzez  zw o len n ik ów  gen. 
F ran co .

„Za kontrrewolucje w rolnictwie”
z a p a d a j ą  w y r o k i  ś m i e r c i

M O S K W A , 30. 8. , L en in gra d z- 
k a ja  P ra w d a "  donosi, że  w  m. 
O s trów  w  pob liżu  g ran icy  estoń­
sk ie j saazano n a  śm ierć  pod za­
rzutem  zd rad y  stanu 7-m iu fu n k ­

c jo n a r iu s z a  o rg a n iza cy j r o ln i­
czych . Poza tym  w r e jo n ie  h ras - 
n egw ard y jsk im  odbyw a s ię  obec­
n ie  p roces  1 1 -tu oskarżonych  o 
„k o n trre w o lu c ję  w  r o ln ic tw ie " .

7-godzinity dzień prrev
o d  1  w r z e ś n i a  w  g ó r n i c t w i e

Olówna Inspekcja Pracy wydala 
zereg zarządzeń, pozostających w  
wiązku z wejściem w życie z dniem 
utrztjszym, 1 września, nowego roz- 
>orządzenia, skracającego czas pracy 
lia górników, zatrudnionych przy ro­
ntach szczególnie ciężkich. Od iutra 
howiązuje dla robotników pracują- 
ych stale pod ziemią w  kopalniach 
vęgla 7 -godzinny dzień pracy i 12-go - 
Izi.my tydzień pracy. W  innych kafe- 
joriach zatrudnienia w kopalniach

czas pracy określony został na 45 go­
dzin tygodniowo.

G lów n " Inspektor Pracy wydal okól­
nik w  sprawie prowadzenia statystyki 
nieszczęśliwych wypadków  przy pra­
cy. W  poszczególnych fabrykach wpro 
wadzone będą stale w y staży, obejmu­
jące wszystkie nieszczęśliwe wypadki, 
co umożliwi orientację władz nadzor­
czych, czy stan bezpieczeństwa odpo­
wiada, obowiązującym przepisom.

sp ra w ied liw o śc i o szybk ie  osąd ze­
nie, a o późn ie jszych  s ta ran iach  
K ań sk iego , zm ie rza ją cych  do 
od roczen ia  wyiconan ia kary i o 
u łask aw ien ie  d ow ied z ia ł s ię  do­
p ie ro  po w yk ry c iu  a fe ry . ’

O dnośn ie  sędz iego  M ichałow ­
sk iego w ie  ty lk e  o ty m , 'ż e  s tara ł 
s ię  on o p rzen ies ien ie  do L w o w a .

S ęd z ia  Sa iiow ak i rze czyw iśc ie  
m ia ł być  p rzen ies ion y  do T a m o ­
wa, p ó źn ie j je d n a a  a e c y z ję  zm ie ­
n iono i  m ianow ano go  k ie ro w n i 
k iem  sądu g rod zk iego  w  B rzo  tku , 
p rzy ję to  bow iem  zasadę b y  sę ­
dziam i obsadzać sądy jed n o o so ­
bow e, zaś do sądów  w iększych  
k ie row ać  asseso iów .

Jaką byia Parylewiczowa?
W a n d ę  P a ry le w ic zo w ą  znał j a ­

ko żonę prezesa  sądu a p e la cy jn e ­
go w  K ra kow ie . P r z y  Każdej sp o ­
sobności p od k reś la ła  ona g o rąco  
sw o ją  p ra cę  społeczną, a  także 
sw o je  p ok rew ień stw o  z  P ie ra ek i ■ 
m i. N ie  g rze s zy ła  zb y tn ią  in te li ■ 
gen c ją . Jak  s ię  św iadek w y ra ża  
„b y ła  w yn io s łą  pan ią  p rezesow ą , 
s tosu ją cą  bardzo  ła sk aw y  dystans 
wobec p od leg ły ch  j e j  m ężow i są- 
dow i.ików , a  w  sto w inku do u rzęd  
n ików  w yższych  j e j  m ężow i w  
h ie ra rch ii była s e rw ilis tk ą " , N a  
podstaw ie  w łasn ych  ob serw a cy  j  i 
zn a jom ośc i ob o jga  P a ry le w ic zó w  
w yk lu cza , aby W a n d a  P a r y le w i­
czow a  m ia ła  ja k ik o lw iek  w p iyw  
na m ęża w  sp raw ach  u rzędęw ych . 
W  tym  zak res ie  bata s ię  go  p a ­
n iczn ie . N ie r a z  ż a liła  s ię  p r*ed  
św iadk iem  r a  s w o je  k łop o ty  f i  
n aosow e, s tw ie rd za ją c , i e  m ą t 
m ało d aw ał je j  na u tiz ym a n ie  do­
mu. P a ry ie w ic z  był g o r liw ym  
b iu rok ra tą . D o domu przych odził 
ty lko  na ob iad  i za raz w ra ca ł do 
b iu ra, gd z ie  s ied z ia ł n ie ra z  do 
późnej nocy.

Świadomość mdłieńskd
A d w . W o źn ia kow sk i za p y tu je : 

W ię c  m oże tak  być, że  m ąż n ie 
w ie , co rob i jegc. żon a?

Św iadek  z  uśm iechem  potaku je.
W  tym. m ie jscu  p io k . Żeleński 

oponu je  p rzec iw ko tak iem u p y ta ­
niu, a lboydem  św iadek  n ie  je s t  
b ieg łym  w  spraw ach  św iadom ości 
m ałżeńsk iej (w eso ło ść  na s a l i ) .

A d w . A rn o ld  p ros i o od czy tan ie  
ca łego  zezn an ia  św iadka  D lou- 
hego, z łożon ego  w  ś ledztw ie .

Tajemnicza interwencja
A d w . A rn o ld , p od trzym u ją c  

s w ó j w n iosek , w akazu je , że  n a ­
p rzyk ład  w  p rc toku .e  zezn ań  
św iadka  w  ś led z tw ie  je s t  u stęp  w  
sp ra w ie  sekw estru  w  zak ładach  
„S z e rs za  W o d n a ", w  Które* ro 
sp ra i/ ie  n a  skutek te le fo n u  z  m i­
n is te rs tw a  p rezes  P a ry ie w ic z  
m ia ł In te rw en iow a ć  u sędz iów . ,

P rz ew o d n ic zą cy  p rzypom in a  
św iadK ow i p rzep is  u s ia w j,  z e zw a ­
la ją c y  mu u ch y lić  s ię  od zeznań  
n a  zasad zie  ta jem n icy  u rzęd ow e j.

Ś w iadek  D lou h y  ośw iadcza , że  
z  p rzep isu  te g o  cn ce  SKorzy&iac.

A d w . A rn o ld  w y s tą p ił ł  w n io ­
skiem , b y  sąd zw ró c ił s ię  o  zw o l­
n ien ie  św iadka od obow iązku  ta ­
jem n icy  s łu żbow ej.

P rzec iw k o  temu ostro  oponu je  
prok. Żeleńsk i, ośw iadcza jąc , że 
w  sp ra w ie  S ierszy w  p ostępow a­
niu p rezesa  P a ry le w ic za  nie ma 
żadnych  cech in te rw en c ji p rze- 

j stępczej. ’

Sąd  pos tan ow ił w n iosk ow i o- 
b rońcy odm ówić.

Na kon iec św. B lou h y na p y ta ­
nie prok. Ż eleń sk iego  ośw ia d cza :

s tw ierdzam  k a tego ryczn ie , że  
sp raw a  „S z e rs zy  W o d n e j"  n ie  m ia 
ła  żadn ego  zw iązku  z osobą P a ry -  
lew ic zo w e j, an i z  ro zp a tryw a n ą  
tu obecn ie a fe rą  oskarżonych .

Sęjzia Chechliński
Z  k o le i sąd przesłucna* św iad ­

ka C hech lińsk iego , b. re fe ren ta  
w  b iu rze  person a lnym  m in is te r­
stw a sp raw ied liw o śc i.

Sw iadeK  zezn a je , ż e  w  sp ra w ie  
K ań sk iego  o trzym a ł od  P a r y le w i­
c zow e j 2 l is t y :  w  lu tym  1 m a ju  
J 936 r. W  lis ta ch  tych  F a ry ie w l-  
czow a p ro s i gu o w s ta w ien n ic tw o  
na rze cz  R au sk iego  k tó rego  o- 
k reś lr  ja k o  c z łow iek a  p orząd n e­
go, za s łu gu ją cego  na od roczen ie  
w ykonan ia  kary. P ie rw s zy  z tych  
lis tów  św iaaek  p rzęs ła 1 do ak t w  
r e fe ra c ie  u łaskaw ień , d ru g i zas 
za trzym ał, a lbow iem  tre ść  tego  li 
stu w yd a ła  m d się d z iw n a  i  za ­
s tan aw ia jącą . N adm ien ia  że  w  
m in is te rs tw ie  je s t  w ogó le  p rz y ję  
te  l is ty  o trzym an e p ostron n ie  za ­
łą c za ć  do w ła śc iw ych  ak t i w  ten 
sposób je  u zew n ętrzn iać . N a  je ­
den z tych  lis tó w  św iadek  odp i­
sał P a ry le w ic zo w e j, że  p rośbę  je j  
sk ierow a ł do r e fe ra tu  u łaska­
w ień.

Paryiewicz „Pantufiarz"
N a  aa lsze  p y tan ia  św iaaek  w y ­

jaśn ia , że  p rzeb yw a ją c  u P a ry le -  
w iczów  zau w aży ł, że m ieszkan ie  
ich  je s t  u rządzone skrom nie, a 
je a yn ie  u a erzy ła  go auża ilo ść  
k w ia tów , bez w zg lęd u  na p o ię  ro 
ku. Z lo zm ó w  z  P a ry le w ic zo w ą  
w yn ió s ł w ra żen ie  d ziw ne, a lbo ­
w iem  b często  p o w o ływ a ła  s ię  na 
sw ego  b ra ta , tra g ic z n ie  zm arłego  
m in is tra , o ra z  b. dużo m ów iła  o 
sw ej p ra cy  spo łeczn e j. M in is te r  
M ich a łow sle  n ie  lu b ił P a r y e w i-  
c zow e j. R a z  żegn a ją c  s ię  z  P a ry -  
lew iczem  p o w ied z ia ł: , ,K ia n ia j

s ił odem nie sw e j co ice , a le  żon ie 
n ie ". N a  p y ta n ie  o s iosunki m ię  
d zy  P a ry lew ic za m i św iad ek  odpo­
w ia d a : „m ów ion o , t e  on je s t  pan- 
to fla rz e m ".

„Dwie. mlnlstroweJ‘
Św. M atu z iń sk i sędzia  sądu ape 

la cy jn ego  w  K ra k o w ie  stw ierdza , 
że P a ry le w ic zo w a  dw u kro tn ie  In ­
te rw en io w a ła  u  n ieg o  u stn ie  w  
sp raw ach  sąd ow ych : ra z  w sp ra ­
w ie  F a s te ra , w  k tó re j m im o to  
zapad ł w y ro k  p rzec iw n y  je j  życzę  
n iom , d ru g i ra z  w  sp ra w ie  B ed ­
n a rsk ie j ch odz iło  o  p rzysp iesze ­
n ie pos tępow an ia . S ęd zia  M atu ­
z iń sk i w  tym  drugim  w ypadku 
zm uszony b y ł pos tęp ow an ie  za ­
w ies ić .

Św. B a lon  sędzi? sądu ap e la ­
c y jn ego  w K ra k o w ie  zezn a je , ie  
w spó ln ie  i  's ęd z ią  M atuzińsk im  
ro zp a tryw a ł “ sp raw ę  F asten a  i 
w ie  od  sędziego M atu z iń sk iego , 
że  P a ry le w ic zo w a  p ro s iła  o  w y ­
rok  p rzych y ln y  d la  F as ten ów , po­
w o łu ją c  s ię  n a  rzekom ą in te rw en ­
c ję  „d w óch  m in is trow ycn  z  W a r ­
s za w y " i  n a  tc , ze  jak ob y  Fasten  
z ło ż y ł 1000 z l.  n a  C zerw on y  
K m y ż . T ą  in te rw en c ją  b y ł w yso ­
ce  zd z iw ion y . W  p a rę  m ies ięcy  
po w ydan iu  w y ro su  spotkał em e­
ry to w a n ego  sędz iego  S iuduta, kró 
r y  mu m ów ił, że  i u n iego  in te r ­
w en iow an o  w  sp raw ie  F asten a . 
U  sęd z iego  S iudu ta in te rw en io w a  
ła  F le isch erow a .

WyroK w sobotę ~
D o p rzes łu ch an ia  - pozosta ło  

je s zc ze  kilku św iadków , ti 'środę 

p raw dopodobn ie  nastąp i p rze rw : 
w  p roces ie . Zaś w e  c zw artek  ro z ­
poczną s ię p rzem ów ien ia  osk ar­
ż y c ie li pu b licznych , a po tym  o- 
b roń ców .

W y ro k  zapadn ie  w ed łu g  p rzy  
puszczeń  w  sobotę.

Tom aszow ie  lubelsk im  8 in te lig e r  
tów , a w  a reszc ie  w  Zam ościu  12 
w łościan .

W śró d  a resztow an ych  zn a jdu ­
ją  s ię : p rezes ok ręgu  b. o f ic e r  le ­
g ion ó w  z iem ian in  K a z im ie rz  Rz® 
w u jk i, z iem ian in  Zygm . K ie łc zew - 
skr, adw . H en ryk  P ap roc ią , z ie ­
m ian in  W rób lew sk i, W ik to r  
S zp iy n g ie r , M y je * , K ozak , G liń ­
ski, D z ie g ie l,  M atuszak, dw u j k o ­
w a le  z  E w .s in a  i  Jaroa ław za , 
d z ia ła c z  Str. N aród , z  K ra sn ego  
s taw u  P op ław sk i i in.

Pod czas  r e w iz ji ,  p rzep row a dza ­
nych  u aresztow an ych , w ła d a  
bezp ieczeń stw a  szu aa ly  b^oni 1 
m ateria łó w  w ybu chow ych .

S p raw ę  p rzec iw k o  p rzeb yw a ją ­
cym  w  a reszc ie  p ro w a d z i w ic ep ro  
k u ra tor lubelsk i, k tó ry  je s zc ze  z  
T om aszow a  do soboty  n ie  w ró c ił

W szyscy  a resz tow a n i o sk a r iem  
są z  art. 97 kk., m ów iącym  o spi­
sku w  celu dokonan ia zam achu 
stanu.

Wyrok uniewinniający
za łapówkę

M O SKW A, 30. 8- W  moskiewsidm 
sądzie apelacyjnym wykryto aferę, 
która pociągnęła za sobą res/towa- 
nia kilku członków sądu. Moskiewski 
sąd apelacyjny rozpatrywał sprawę 
aferzysty Sludikowa, skażanego w  
pierwszej instancji na 3 iata więrienia 
i wydał wyrok uniewinniający. Później 
wykryto, że wyrok ten wydany został 
na poustawie umowy sądu z csnarżo- 
nym. Sludikow nranowicie podjął aię 
dostarczenia sądowi za wynagrodze­
niem 400 rubli dużej partii Kradzione 
go papieru. Sprawa ta nie schodzi 
z łam prasy sowieckiej.

Tornistry zamiast teczek
dla uczniów

W  zw iązku  z  ro zp oczyn a ją cym i 
s ię  za ję c ia m i w  szkołach  po­
w szechn ych  i  średn ich , za lecon ym  
b ędz ie  w  b ‘ e żą cy ir  roku  szkoln ym  
u żyw an ie  p rzez  u czn iów  uczęsz­
cza ją cych  do n iższych  k las, to rn i­
s trów  zam iast teczek . T o  za lecen ie  
k u ra to r iów  spow odow an e noatało 
w yn ikam * badań  lekarsk ich  
3ZKołaeh S ta ty s tyk i ie k a rzv  szkol­
nych  w yk a zu ją  duży odsetek  za ­
p adn ięc ia  na sk rzyw ien ie  k ręgo ­
słupa p rzez  m ło d z ie ż  rzko lń ą , co 
tłóm aczyć  n a leży  m. in. u żyw a­
n iem  teczek  do n oszen ie  k s iążek  i  
pom ocy szkolnych.

Ha froncie Chińsko-japoitskim
J a p o ń c z y c y  iefl:^ n a p r z ó d

T IE N T S IN ,  30. 8 . D ow ód ztw o  
jap oń sk ie  kom uniku je, że  po noc­
n e j w a lc e  na b agn ety  w o jska  ja­
pońsk ie  zd ob y ły  5 km, teren u  na 
odcinku L ia n g -S ia n g . N a  odcinku 
W a n g  P in g -T su n  C h iń czycy  c o fa ­
ją  s ię  pod  naporem  w o jsk  japoń ­
skich.

S am oloty  jap oń sk ie  bom bardc ■ 
w a ły  dziś  m. C zau g-C zoa  (n a  lin i i  
T ien ts in  —  Pukou  w  od leg ło śc i 
100 km. na po łu dn ie  od  T ie n ts i­
n u ), pow odu jąc  lic zn e  o f ia r y  lu- 
dzk io i  s tra ty  m ateria ln e . Inne 
sam oloty  bum oardow ały  w ęze ł 
k o le jo w y  Son-Czoa. Bom bardow a-

Atak lotników chińskich
n a  p a r o w i e c  a m e r y k a ń s k i

W A S Z Y N G T O N -  30. 8 . A d m ira ł 
Y a rn e ll,  aow ódca  eskadry  St 
Z jed n oczon ych  na w odach  a z ja ­
tyck ich , ja k  donosi H avas , nade­
s ła ł do departam entu  stanu depe­
szę, zaw iad am ia ją cą , że  p a row iec  
am erykańsk i „P re z y d e n t  H o o v e r “  
zo sta ł * ra f io n y  25 od łam kam i bom 
by. O d łam k i te  zo s ta ły  poddane 
badaniu , z  k tó rego  w yn ika , że  po­
c isk  b y ł rzu con y  z  sam olotu  ch iń ­
sk iego.

S Z A N G H A J , 30. 8. N a  skutek 
bom bardow an ia  p rzez  4 sam oloty 
p a row ca  am erykań sk iego  „P r e z y ­
den t H o o v e r "  7 cz łon ków  za ło g i 

odn iosło  ra n y  3 p asażerów  od­
n iosło  kon tu zje , 1  z a g in ą ł bez 
w ieśc i, p raw dopodobn ie  za ni ty, 
D arow iec, k tó ry  je s t  uszkodzony 
pop łyn ą ł w  k ierunku  Kobe.

N A N K IN ,  30. 8 . C h ińsk i m in i­

s te r  sp raw  zag ran ic zn ych  w y ra ­
z ił  u bo lew an ie  z  pow odu  zbom bar 
dow an ia  „P re zy d e n ta  H o o v e ra “  i 
zap ropon ow a ł n a tych m iastow e od 
szkodow an ie  o ra z  w yd a ł ju ż  od ­
p ow iedn ie  instrukcje .

n ie  pu c iągnęło  za  sobą 20 zab i­
tych.

W  p ro w in c ji C zanar w o jska  
m andżurskie, W sp ó łd zia ła ją ce  z 
w o jskam i japoń sk im i za ję ły  m ia­
sto G i-C zeng

Napad na seminarium
P E K IN ,  30. 8. C n ińsk ie  od d zia ­

ły  n ie regu la rn e  n a p a d ij n? k a to ­
lic k ie  sem in ariu m  duchow ne w  
m ie jscow ośc i H e i-S zan -K ou  na 
Dółnocny zach ód  od Pek in u . D y ­
rek to r  sem in ariu m  je s t  c iężko 
ranny. 12 -tu k s ięży  i 12 -tu  n e o fi­
tów  ch ińskich uprow adzono, zaś 5 
ty s ię c y  uchodźców  ch ińsk ich , k tó­
r zy  s ch ron ili s ię  na teren  sem ina­
rium , pad ło  o f ia rą  g rab ieży .

Anglia o trzym a  satysfakcję
za poranienie ambasadora Hugessena

T O K IO , 30. 8. D uże w ra żen ie  
w yw a rła  tu nota A n g l i i  w  sp raw ie  
c iężk iego  p o ran ien ia  am basadora 
b ry ty jsk iego  w skutek  o s trze liw a ­
nia p rzez  sam oloty  japoń sk ie . N o ­
ta dom aga s ię  fo rm a ln ego  p rze ­
proszen ia rządu  W . B ry ta n ii, p rzy ­

kładnego ukarania sp raw ców  na­
paści i w re s z c ie  zap ew n ien ia  ze 
s tron y  w ład z japoń sk ich , że wy-

zarządzen ia , k tóre 
p ow tó i zen ie  s ię

dane "ostan ą  
u n iem ożliw ią  
w ypadków .

O dpow ied ź japońska na notę 
b ry ty jską  zostan ie  w ys ła n a  po za­
kończen iu  p row adzon ego  w  Szang­
haju  ś ledztw a.

W  kołach p o lity czn ych  tu te j­
szych p rzew aża  op in ia , że A n g lia  
otrzym a pełną  sa ty s fa kc ję .
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